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wnioski powinny być czynione 
nie w  pośpiechu, a —  podkreś­
lam —  oceniając wszystko to, co 
się stało, robiąc wnioski, aby 
więcej to się nie powtórzyło, na­
prawiając to, co trzeba napra­
wić, prawnie oceniając działania 
tych, którzy nie usłuchali litery 
prawa. Tos także trzeba ocenić, 
i —  jeżeli zajdzie potrzeba —  
również działania tych, którzy i 
nadal nie chcą respektować us­
taw i Konstytucji".

Przewodniczący Sejmu zauwa­
żył, że jest wystarczająco ustaw, 
tylko należy je odpowiednio wy­
konywać, choć nie wykluczył 
uchwalenia nowych dokumentów, 
po tym, gdy specjaliści ocenią 
incydent z ochotnikami. Mówca 
stwierdził, że niektórzy „wyszli 
z lasu \ znowu wrócili do lasu". 
Nadto wspomniał on o tej, jak 
się wyraził ,,radości", która by­
ła w  końcu wydarzeń, w  komen- 
daturze kowieńskiej, a którą to 
„radość" komisja sejmowa oce­
niła iako „elementarne chuligań­
stwo". Czy tó też powinno być 
nie ocenione? —  pytał mówca i 
dodał, że obietnica, którą wcze­
śniej dano zbuntowanym ochot­
nikom, iż nie zostaną oni pocią- 

• gnięci do odpowiedzialności kar­
nej za te działania, ma być wy* 
konana. Na pytanie, czy to nie 
jest wtrącanie się do działań 
prokuratury, Ć. Jursenas odpo­
wiedział, że nie jest.

Józef SZOSTAKOWSKI

A. Brazauskas spotka się z B. Clintonem
W ILNO (ELTA). Prezydent 

USA BiH Clinton w poniedziałek, 
27 września przyjmie prezydenta 
Republiki Litewskiej Algirdasa 
Brazauskasa, prezydenta Republi­
ki Łotewskiej Guntisa Uknanisa 
oraz prezydenta Republiki Es­
tońskiej Lenarta Meri. Poinfor­
mowała o tym ELTA stała mi­
sja Litwy przy ONZ. Komunikat 
podaje, że spotkanie prezyden­
tów USA i krajów bałtyckich 
rozpocznie się o godz. 12 min 
30, i ' nie wiadomo, jak długo 
potrwa.

Prezydent Iitwy do USA za­
mierza się udać w  niedzielę, 
26 września. Towarzyszyć mu 
będą główny doradca prezyden­
ta Raimundas Rajeckas oraz 
doradca prezydenta ds. polityki 
zagranicznej Justas Paleckis. 
Prezydenta Litwy z Wilna odpro­
wadzi nadzwyczajny i pełnomo­

cny ambasador USA Darry John­
son.

Podczas pobytu w Nowym 
Jorku prezydent A. Brazauskas 
zamierza spotkać się z przeby­
wającymi tu wysokimi osobis­
tościami innych państw, w  tym 
również z prezydentem Chorwa­
cji wicepremierem Chińskiej Re­
publiki Ludowej, ministrami 
spraw zagranicznych Chin, Nie­
miec, Bełgii i Hiszpan ii.

Prezydent A. Brazauskas w 
Zgromadzeniu Ogólnym NZ wy­
głosi przemówienie 28 września, 
prezydent Guntis Ulmanis —  29 
września, prezydent Lenart Me­
ri —  30 września.

A. Brazauskas. weźmie udział 
w uroczystym obiedzie, wydanym 
przez sekretarza generalnego 
ONZ B. Ghałi.

Pierwsze spotkanie prezyden­
ta Litwy z Litwinami amerykań­
skimi przewidziane jest na po­

niedziałek. Zorganizowane zosta­
nie w litewskim ognisku kultu­
ralnym — Brooklynie.

28 września ambasador Litwy 
przy NZ Anicetas Simutis na 
cześć prezydenta Litwy wyda 
obiad. Zaproszono nań ambasa­
dorów okok> 25 państw, włącz­
nie ze Skandynawią, państwami 
bałtyckimi, Rosją, Ukrainą, pań­
stwami Europy Środkowej, człon­
ków Rady Bezpieczeństwa NZ. \ 
A. Brazauskas podczas pobytu 
w Nowym Jorku spotka się tak­
że z przedstawicielami banków, 
przeprowadzi rozmowy co do 
możliwości inwestycji na Litwie.

W  środę A. Brazauskas uda 
się do Los Angeles, gdzie weź­
mie udział w  konferencji zorga­
nizowanej przez Litewską Wspól­
notę w Ameryce i otworzy tu 
dni Litwy, prawdopodobnie spo­
tka się tu z ambasadorem Litwy 
w USA Stasysem Lozoraitisem.

Dziennikarze z Litwy z wizytą w Warszawie
20—22 września br. w  W ar­

szawie bawili przedstawiciele re­
dakcji „Kuriera Wileńskiego", 
„Znad Wilii", „Ti esy M, ,(Lietuvos 
rytas", „Lietuvos aidas" i re­
dakcji programów informacyj­
nych Telewizji Litewskiej.

W  pierwszym dniu pobytu 
spotkali się z Prezesem Radio­
komitetu Januszem Zaorskim, 
zwiedzili ośrodek TV, studio 
„Wiadomości TV " w czasie 
przygotowań i emisji głównego

serwisu informacyjnego, spotka­
li się z gronem dziennikarzy 
TV.

Następnego dnia podejmowani 
byli przez Dyrektora Departa­
mentu | Prasy i Informacji MSZ 
RP Władysława Klaczyńskiego, 
redaktorów naczelnych: Dariusza 
Fikusa -r- „Rzeczpospolita"; 
Jana Bijaka —  „Polityka"; Ada­
ma Michnika —  „Gazeta W y­
borcza". Zwiedzili redakcje tych

dzienników, spotkali się z dzien­
nikarzami.

Wizyta ta zorganizowana z 
inicjatywy Ambasady Rzeczy­
pospolitej Polskiej w  Wilnie 
była bardzo pożyteczna, przy­
czyniła się do nawiązania bez­
pośrednich kontaktów pomiędzy 
dziennikarzami Litwy i Polski. 
Podobne inicjatywy zasługują na 
uwagę i kontynuację w przysz­
łości. ^
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Przewodniczący Sejmu Repub­
liki litewskiej Ceslovas Jurśe­
nas 23 września przyjął wice­
przewodniczącą niemieckiego 
Bundestagu Renatę Schmidt.

Podczas rozmowy omówiono 
sprawy rozwodu stosunków lite- 
wsko-niemieckich, dalszej współ­
pracy parlamentarnej, jak rów­
nież pomocy Bundestagu parla­
mentowi litewskiemu.
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go, pałac uroczystości rodzin­
nych, kompleks zdrowotny „Del­
fin", restaurację „Palanga", sze­
reg sklepów, nawet zespół obie­
któw centralnego stadionu.

Stać się właścicielami skle­
pów, hoteli można nie tylko w  
stolicy, ale i w  innych większych 
miastach Litwy: komisja przygo­
towała pokaźny wykaz propono­
wanych do sprzedaży za dewizy 
obiektów.

Co prawda nie wiem, czy to 
jest zgodne z ustawami naszego 
kraju, jako że stosunkowo nie­
dawno byłojcategorycznie zabro­
nione rozliczanie się na terenie 
Litwy w walucie 4pbcej.

Z. WIRPSZA

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA W WILNIE

Jak na razie —  wielkie ambicje
Miała i to być konferencja pra­

sowa, lecz dziennikarze nie sta­
wili się, wywołując tym faktem 
nieco zdumienia gościa zagrani­
cznego, który stwierdził, że w 
jego kraju^przedstawiciele prasy 
dawno już nie korzystają z pa­
pieru i długopisu, że cała inte­
resująca ich informacja zawarta 
jest w  systemie komputerowym 
etc., etc.

To na marginesie. Tak czy i- 
naczej mowa była o nietuzinko­
wym wydarzeniu, jakie ma na­
stąpić 27 września br. Będzie to’ 
konferencja bibliotek naukowych 
Europy Środkowej oraz informa­
tyki, połączona z wystawą. Im­
preza o zasięgu międzynarodo­
wym. z którą organizatorzy łą­
czą wielkie nadzieje, mając ró­
wnocześnie wielkie ambicje two­
rzenia zintegrowanego systemu 
różnych programów do przetwa­
rzania, wymiany i prezentowa­
nia informacji. *

Jak zaznaczyli przewodniczący 
komitetu organizacyjnego kon­
ferencji Lee Burchinal z Ocho­
tniczego Towarzystwa Pomocy 
Technicznej USA oraz minister

łączności -i informatyki RL dr 
prof. Gintautas Żintelis, podobne 
konferencje miały miejsce po­
przednio w Polsce, Czechach, 
Słowacji, Węgrzech, lecz zak­
res 1 waga wileńskiej znacznie 
prześciga swe poprzedniczki. 
Mówiono, że z przedsięwzięciem 
tym wiąże się spore nadzieje, bo­
wiem faktem znanym jest waga 
dla całego świata informacji I 
wiedzy zgromadzonej w biblio­
tekach. Ułatwia to wiele najno­
wocześniejszych urządzeń. Np. 
dr Lee Burchinal zaprezentował 
maleńki dysk komputerowy stwo­
rzony techniką laserową, który 
zastępuje 600 stron tekstu ma­
szyn opisowego.

Nowe możliwości daje wyko­
rzystanie tych zdobyczy nauko­
wych, które już w krajach roz­
winiętych stosunkowo dawno 
wkroczyły do wszystkich dzie­
dzin życia, u nas, niestety, są 
jak na razie w stadium raczku­
jącym. Ambicje jednak są, 
wsparcie międzynarodowe — 
również. Czego dowodem, że 

wśród sponsorów obecnej kon­
ferencji są UNESCO, IFI.A —

międzynarodowe stowarzyszenie 
bibliotek i federacja instytucji, 
FID — międzynarodowa fede­
racja informacji i -dokumentacji 
oraz kilka innych ważnych to­
warzystw, służb i grup.

- Konferencja z pewnością bę­
dzie się cieszyła wielkim zain­
teresowaniem. Dowodem -— 
przyjazd gości z krajów bliż­
szych 1 dalszych, w  sumie 300 
osób, oraz udział czołowych 
specjalistów z zakresu informaty­
ki ze znanych placówek nauko­
wych świata.

Konferencja otwarta zostanie 
w poniedziałek o godz. 10 w 
lokalu Ministerstwa Łączności i 
Informatyki przy ul. Wileńskiej 
33. Natomiast wystawa — w 
Bibliotece Technicznej przy ul. 
§v. Ignoto 6 (Sw. Ignacego), o 
godz. 14. Udział zapowiedziało 
26 firm, w tym trzy litewskie, 
przedstawiające najnowocześ­
niejsze technologie proponowane 
bibliotekom. Prezentacja potrwa 
podobnie jak konferencja —  
trzy dni.

Halina JOTKIAŁLO
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D w ugłos o sytuacji w  M osk w ie
PREZYDENT JELCYN 

NAKAZUJE ROZBROJENIE 
OBROŃCÓW „BIAŁEGO DOMU*'

Prezydent Jelcyn wysiał w  pią­
tek polecenie rozbrojenia obroń­
ców „Białego Domu", gdzie od 
rana kontynuuje obrady X Nad­
zwyczajny Zjazd Deputowanych 
Ludowych.

W  wyniku nocnej strzelaniny 
pod sztabem -Połączonych Sił 
Zbrojnych WNB, prezydent Jel­
cyn wydal ministrowi spraw we­
wnętrznych Rosji*' Jerinowi pole­
cenie rozbrojenia obrońców ...Bia­
łego Domu". Wyidaje się mało 
prawdopodobne, by broniący sie­
dziby parlamentu radykalni ko­
muniści skłonni byli złożyć broń 
dobrowolnie.

Według informacji, opubliko­
wanych przez gazetę „Kommier- 
sańtjDaily'\ w  „Białym Domu" 
pod bronią znajduje się do sie­
dmiu tysięcy osób. Na placu'' 
przed gmachem korespondent 
PAP widział we czwartek wie­
czorem broń u kilkudziesięciu o- 
sób.

Tymczasem Zjazd Deputowa­
nych Ludowych kontynuuje obra­
dy. Uczestniczy w  nim 653 depu­
towanych. Występując na poran­
nej sesji przewodniczący parla­
mentu Chasbułatow dopuścił mo­
żliwość przelewu krwi, mówiąc:
,,być-może będą ofiary, jednak z 
góry odrzucam żałosne próby ob­
ciążenia nas ^odpowiedzialnością 
za przelaną krew. Odpowiadają 
za to aytorzy i wykonawcy pań­
stwowego zamachu stanu?*.

Chasbułatow zapowiedział też 
przedstawienie w  najbliższym 
czasie ultimatum siłom, które do­
konały przewrotu; O jakiego ro­
dzaju ultimatum chodzi i do ja­
kich sił odwołać ma się parla­
ment —  Chasbułatow nie mówił.

Według przewidywań obser­
watorów, Zjazd Deputowanych 
Ludowych odwoła w  piątek pre­
miera Czernomyrdina i cały ro- 
syjskLjrząd. Zadanie sformowania 
nowego gabinetu deputowani za­
mierzają powierzyć, jak twierdzi 
gazeta „Izwiestia", wiceprzewod­
niczącemu parlamentu W . Ispra- 
wnikowowi.

Napięta sytuacja w  Moskwie 
spowodowała decyzję Ministerst­
wa Obrony o  skierowaniu na u- 
lice rosyjskiej stolicy oficerskich 
patroli, wyposażonych w  broń 
automatyczną i ostrą amunicję.

ULTIMATUM WŁADZ MOSKWY

O ultimatum władz Moskwy 
wobec Ruckoja i Chasbułatowa 
poinformowała krótko po połud­
niu agencja TASS. W  związku 
z czwartkową próbą wtargnię­
cia do sztabu połączonych sil 
zbrojnych Wspólnoty Niepodleg­
łych Państw, władze Moskwy 
zażądały by w  ciągu godziny 
zdana została cała broń i amuni­
cja, znajdująca się w  parlamen­
cie oraz broń bezprawnie rozda­
na (ochotnikom, strzegącym par­
lamentu).

Rućkoja, Chasbułatowa i in­
nych twardolinijnych wezwano 
do okazania zdrowego rozsądku 
i „niepogłębiania winy wobec 
narodu".

KONCENTRACJA WOJSK W  
CENTRUM MOSKWY

Kilkuset żołnierzy z sił MSW  
zgromadziło się w piątek wcze­
snym popołudniem w  centrum 
Moskwy.- Jeden z nich spytał 
fotografa Reutera: „Czy daleko 
stąd do Białego Domu" (siedziby 

parlamentu). Oficerowie odmawia­
li odpowiedzi na pytania o cel

koncentracji sił. Żołnierze przy­
byli 25 ciężarówkami, są uzbro­
jeni w  broń automatyczną i 
granatniki.

„PARLAMENTARNI"
MINISTROWIE

BEZPIECZEŃSTWA 
I OBRONY O AKTUALNEJ 

SYTUACJI

Mianowany przez parlament 
Rosji minister bezpieczeństwa 
Wiktor Barannikow oświadczył w 
nocy z czwartku na piątek na 
moskiewskim Zjeździe Deputowa­
nych Ludowych, żę wiernych 
parlamentowi jest ponad 7 tysię­
cy oficerófw, którzy zgromadze­
ni są wewnątrz lub na zewnątrz 
rosyjskiego Białego Domu czy- 
li parlamentu.

„Specjalne grupy pracują też 
w  oddziałach" —  powiedział Ba­
rannikow.

Przewodniczący • parlamentu 
Rusłan Chasbułatow stwierdził w  
odpowiedzi że jest niezwykle 
ważne, aby „szybko odzyskano 
kontrolę nad organami bezpie­
czeństwa w  całym kraju, a szcze­
gólnie w  Moskwie".

„Parlamentarny" minister ob­
rony Władimir Aczałow poin­
formował deputowanych, że 
obrona Białego Domu jest dob­
rze zorganizowana.

„W  tej chwili- nie ma potrze­
by otaczania gmachu czołgami, 
ale gdyfry powstała taka potrze­
ba, to dowódcy przybędą tu z- 
jednostkami w  pełnym i wyposa­
żeniu" —  oświadczył Aczałow.

STRAŻNICY PARLAMENTU 
ZŁOŻYLI BROŃ?

Ochotnicza straż strzegąca ro­
syjskiego parlamentu oddała broń 
personelowi, oficjalnie odpowie­
dzialnemu za bezpieczeństwo —  
powiedział dziennikarzom nieja­
ki pułkownik Martynow, podkre­
ślając, że rozkaz w tej sprawie 
wydał Władimir Aczałow, mia­
nowany w środę przez parlament 
ministrem obrony Rosji, nie zaś 
prezyldent Jelcyn.

„Rozkaz ten został wykona­
ny" —  powiedział Martynow.

Kilka godzin wcześniej Jelcyn 
nakazał rozbrojenie strażników 
parlamentu.

ARESZTOWANO PRZYWÓDCĘ
ZWIĄZKU OFICERÓW

Milicja aresztowała w  piątek 
Stanisława Tieriechowa —  przy­
wódcę prawicowego, antyjelcyno- 
wskiego Związku Oficerów. Świa­
dkowie zidentyfikowali Tieriecho­
wa jako jednego z uczestników 
czwartkowego, ataku na sztab po­
łączonych sił zbrojnych Wspól­
noty Niepodległych Państw.

Aresztowano również dziewię­
ciu innych podejrzanych, choć 
na razie nie jest jasne, czy za­
rzuca im się bezpośredni udział 
w akcji na sztab.

JELCYN MIANOWAŁ
SZEFA CENTRALNEJ

KOMISJI WYBORCZEJ

Wiceprzewodniczący rosyjskie­
go parlamentu Nikołaj Riabow 
został mianowany w piątek przez 
prezydenta Borysa Jelcyna prze­
wodniczącym centralnej komisji 
wyborczej.

W  trakcie zarządzonych dek­
retem prezydenta Borysa Jelcyna 
na 11— 12 grudnia wyborów ma 
zostać wyłonionych 400 deputo­

wanych Dumy, jednej z izb Zgro­
madzenia Federalnego Rosji. 270 
deputowanych zostanie wybra­
nych według zasad większościo­
wych, a 130 według zasad pro­
porcjonalnych.

ROSJI GROZI ROZPAD —  
TWIERDZI PRASA

Procesęwi reintegracji byłych 
republik radzieckich, ukoronowa­
niem którego jest piątkowy 
szczyt Wspólnoty, towarzyszy co­
raz szybszy rozpad samej Fede­
racji Rosyjskiej. Ostatnie wyda­
rzenia w  Moskwje przyspieszyły 
ten proces —  twierdzi piątkowa 
moskiewska prasa.

Niezależne „Izwiestia" twier­
dzą, że prezydent Jelcyn dosko­
nale zdaje sobie sprawę z tego, 
iż warunkiem sukcesu jest po­
parcie podmiotów FederacjL O 
ile prezydenta poparła, choć nie 
wszędzie, władza wykonawcza 
(do piątku Tano odmówili po­
parcia szefowie administracji w  
obwodach nowosybirskim, briań- 
skim i amurskim), to władza us­
tawodawcza opowiada- się, choć 
równie _niejednomyślnie! po stro­
nie prezydenta. JŃie przypadko­
wo —  piszą „Izwiestia" Jel­
cyn po rozwiązaniu parlamentu 
natychmiast podpisał dekret o 
wyasygnowaniu 3 bilionów rub- 

-łi na pomoc rosyjskiemu rolnict­
wu. Analiza wyników kwietnio­
wego referendum -pokazuje, iż 
w  połowie rosyjskich republik, 
krajów i obwodów dominują na- 

$ stroje konserwatywne i sympatie 
wobec komunistów, a nie refor­
matorów". Zdaniem gazety, Ra­
da Najwyższa liczy na poparcie 
wielu regionów, które w  ramach 
antyprezydenckich posunięć prze­
staną odprowadzać podatki do fe­
deralnego budżetu.

„Izwiestia" sugerują, iż w  
,, Białym Domu" poważnie rozpa­
trywana jest możliwość wyjazdu 
Chasbułatowa i Ruckoja oraz ich 
zwolenników z Moskwy do któ­
regoś z obwodowych ośrodków, 
które niedawno ogłosijy plan 
utworzenia Republiki Srodkowo- 
Rosyjśkiej, np. do Kurska. By­
łoby to równoznaczne z próbą 
rozbicia Rosji —  piszą „Izwies-
jja lS

Wątek rozpadu Rosji przewi­
ja się też w  redakcyjnym ko­
mentarzu „Niezawisimej Gazie- 
ty", która pisze: „Zamiast prezy­
denckiej dyktatury będziemy 
mieli do czynienia z rozpadem 
Rosji i spełzaniem kraju w  woj­
nę domową".

Komunistyczna „Prawda" przy­
tacza opinię znanego niegdyś ra­
dzieckiego dysyidenta Aleksandra 
Zinowiejwa: .Rozpadł się Związek 
Rądziecki. Władzę w Rosji prze­
jęli prawdziwi puczyści z Jel­
cynem na czele. Oni też są kon­
tynuatorami zainaugurowanej 

t przez Gorbaczowa zdradzieckiej 
polityki burzenia kraju. Teraz na 
poziomie Rosji". ,

Zdaniem Zinowiewa od posta­
wy obrońców „Białego Domu" 
zależeć będzie „czy Rosja prze­
trwa jako jednorodne, niezależ­
ne państwo, czy też przekształ­
cona zostanie w kolonię Zacho­
du. Jeśli Jelcyn i kierowane 
przezeń siły destrukcji^ zwyciężą 
—  nastąpi dezintegracja Rosji, 
rozpadną się podstawy rosyjskie­
go społeczeństwa" —- twierdzi 
na łamach „Prawdy" Aleksan­
der ZinoWiew.

W  ramach „wojny o demokra­
cję" w Rosji w  piątek nie uka­
zał się prasowy, organ rozwią­
zanej przez prezydenta Rady 
Najwyższej, parlamentarna „Ros- 
sijskaja Gazieta”.

PKW OGŁOSIŁA OFICJALNE
w Yttna w y b o r ó w  

Państwowa Komisja W y­
borcza ogłosiła 23 bm. póź­
nym wieczorek oficjalne Wy­
niki wyborów do Sejmu i Se­
natu.

W  wyborach do Sejmu SLD 
zdobył 171 mandatów, PSL —  
132, UD —  74, UP —  41 
KPN —  22, BBWR —  16. 
Trzy mandaty uzyskała 
Mniejszość Niemiecka woj. 
opolskiego, a jeden —  Towa­
rzystwo Społeczno - Kultural- ' 
ne Niemców woj. katowic­
kiego.

Do Sejmu wybrano 460 po­
słów, w  tym 69 z list ogólno­
polskich. Uprawnionych do 
głosowania było 27 677 302 o- 
bywateli. W  głosowaniu na 
posłów wzięło udział 14 415 
586 wyborców. Frekwencja 
wyniosła 52,08 proc. Głosów 

•nieważnych oddano 619 359 
—  co stanowi 4,30 proc. W  
wyborach kandydowało 8787 
osób, zgłoszonych na 861 li­
stach okręgowych. Wybory 
przeprowadziły: Państwowa
Komisja Wyborcza', 52 okrę­
gowe komisje wyborcze oraz 
22 482 komisje obwodowe. W  
skład komisji powołano 188 
407 wyborców.

Do Senatu wybrano 100 se­
natorów. W  wyborach wzię­
ło udział 14 408 367 osób. \ 
Frekwencja wyborcza wynio­
sła 52,06 proc. Głosów nie­
ważnych' oddano 422 832, co 
stanowi 2,93 proc. Wybory 
przeprowadziły: Państwowa
Komisja Wyborcza, 49 ■ ko­
misji wojewódzkich i 22 482. 
komisje obwodowe. W  skład 
komisji powołano 188173 
wyiborców.

ODPOWIE CIMOSZEWICZ 
W  IMIENIU SLD N A  UST 

PREZYDENTA RP 
Włodzimierz Cimoszewicz, 

jako przewodniczący Krajo­
wego Komitetu Wyborczego 
SLD, jest upoważniony do,u- 
dzielenia prezydentowi, w  i- 
mieniu wszystkich uczestni­
ków Sojuszu Lewicy Demo­
kratycznej, odpowiedzi na list 

' w  sprawie desygnowania kan­
dydatów na premiera —  po­
informował 23 bm. w  liście 
do prezydenta RP Lecha W a­
łęsy; lider SdRP Aleksander. 
Kwaśniewski.

Kwaśniewski, powołując sie 
na , jwolę wyborców stworze­
nia stabilnego i skutecznego 
rządu", napisał też w  liście 
do prezydenta RP: ..jako zwy­
cięzcy wyborów parlamentar­
nych,'podjęliśmy inicjatywę i 
prowadzimy w  tej sprawie 
niezbędne rozmowy. Zgodnie 
z demokratycznymi zasadami 
koniecine są .także konsulta­
cje i decyzje statutowe ciał 
Socjaldemokracji Rzeczypospo­
litej Polskiej 1 jej sojuszni­
ków. Posiedzenia tych gre­
miów t odbędą się 26 i 27 
września brl“ 7

A  DRZYCIMSKI: 
ROZPOZNANIE. 

SYTUACJI PO WYBORACH 
Rzecznik prezydenta. An­

drzej Drzycimski powiedział 
dziennikarzowi PAP po czwa­
rtkowym spotkaniu Lecha 
Wałęsy z Prezydium Unii De­
mokratycznej, że spotkanie 
to miało służyć „rozpoznaniu 
sytuacji po wyborach,. przy­
szłości Polski i realizacji re­
form".

Na pytanie, czy prezydent 
zamierza odbyć podobne spo­
tkania z liderami innych ug­
rupowań, rzecznik odpowie­
dział: „To jest sprawa otwar- 
ta".
WYBORY W  OKRĘGACH 

WYGRANI I PRZEGRANI 
Spośród posłów poprzedniej 

kadencji Sejmu 119 ponow­
nie zdobyło mandaty w ok­
ręgach. Dodatkowo kilku by­
łych parlamentarzystów dosta­
nie sie z pewnością ponownie 
do Sejmu dzięki listom ogól­
nopolskim.

Spośród najbardziej znanych

w  lawach poselskich 
siądą m.ta. Michał rL -
Krayretof Bielecki $  Ra l 
Chrzanowski, Jan f fp g t l ,  
Henryk G oryR ew jk T T ?^ ,

■ £■ 91nusz Jurek z S U > .T , „ fc 
w rócą dwaj b. Ś S S f c  
kow ie: Józef Z y c h f ^ l .  
W ó jc ik . Janusz O n y „v 'l'‘ <
i k S s f j ?  W ujec i i f i p
zdobyli mandatów w 
Z pewnością uzyskau , <», 
dnak dzięki w y s o j^  |

Najw ięcej „ s t a r y d , - ^  
bo a i  U ,  ma SLD s "® * ,  
ta. Izabela Sierakowsk, * 4 
Spychalska, Ireneusz 
Józef Oleksy, L e ^ l  
W łodzim ierz Cimoszewfa^ 
leksander Kw aśn iew sk i
ponownie reprezen tac ją  
dzie 33 posłów, mlio. H 
na Suchocka,.Barbara L «S ' 
O lga Krzyżanowska^ JmTw?' 
rla Rokita, Tadeusz Mazowi 
cki, Bronisław Geremek i 
cek Kuroń. 25 p o s t ó * ^
dniej kadencji ponowny |  
siądzie w  ławach fl&L, „ j ,  
Janusz Piechociński, Alełśm 
der Łuczak, Waldemar pM 
lak, Aleksander Bemkow* 
W śród  posłów BBWR jea i,, 
den poseł poprzedniej kaden- 
c i i , ’—  Andrzej Gąsiemia . 
M akowski —  który repie^ 
tował wtedy Konwencją Pol­
ską. Dane te nie obejmnją 
list ogólnopolskich^dla fcló- 

. rych mandaty rozdzielił PKW 
w  piątek.

Nie przeszło w wyborach 
2/3 prezydium ostatniego Sej­
mu. Wicemarszałek Andrzej I 
Kem nie kandydować nato­
miast wyborcy nie obdanyij 
ponownie^ zaufaniem marszał­
ka Sejmu Wiesława Chnano- 
wskiego i wicemarszałków: 
Jacka Kurczewskiego i Hen­
ryka Bąka. Mandatu nie zdo- I 

, byli również min.: Jan Lo- ] 
puszanski, Jerzy Kropiwnidi, 
Stefan Niesiołowski, Gabriel 
Janowski, Teresa Liszcz, Bo­
gumiła Boba, Aleksander 
Hall, Donald Tusk, Janusz Le­
wandowski 

Za rekordzistów., ze wzglę­
du na liczbę uzyskanych gło­
sów, można uznać: Aleksan­
dra Kwaśniewskiego„ w War­
szawie (148.553 głos 
Hannę Suchocką ̂  Poznam* 
(108.872).

„ L A  LIBRĘ BELGMUE": 
SLD N IE  CHCE RZĄDZIĆ? 

Choć są pierwszą partią * 
kraju, „dawni komuny 
wzdrągają się przed P®0* . 

Afinym objęciem rządów" -*F  
sze w  piątkowej 
Belgigue" warszawski 
pondent gazety Jeafl o  | 

Powołując f |  na |
p o h k ic h k o m e n to to r^

vał twierdzi, ze S I A J L ,  |
dytacją wydaje
nia w y w o ł u j ą c e j ^ ^
nie prezydenta. 
w  tej chwili t a g p  . g t '-  ' 
d zialności; za ‘
a lib i w  postaci g S j j i  
strony prezyde” ^ ’ je j
zapowiedział? uch'™ L jcXji 
w ej konstytucji |

■ c ^ u p rh w i ie m a g to w y ^

W alz, która •'cłff?Łsv,\ofi* 
nym poparciem W g  ^  
przedstawienie j®“® 
dydata na premiera, 
trzech —  jak 
zydent.

Także ^  ” 'rf0 p  
przed powrotem a ft  
przypominając®! -Jrtii £
l i i i i l i l i imunistycznej —| , g«Sj
respondent beigij«“  > | f „

W yjśc ie  ■■ aisKr/S 
koalicja PSL, U13,
—  zależy t e r i  
vala, od moSiweW ̂  J  
mienia międzyg

bieżne. Jeśli ok Igjbr 
żliwe, p r e ip i^ ^ S ^ B ^  
stać Waldemar-- 
konkluduje aÛ

p w
sic li
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Kalejdoskop aktualności
HEKTORA UNIWERSYTETU KŁAJPEDZKIEGO

(JA1® HM
\V * * 5  rektora Uniwersytetu Klajpedzkiego, dokto-

P O Ż A R  W  WILEŃSKIM SZPITALU

^gjj ^  po wybuchu pożaru 2 piętra budynku wyskoczy­
li0*11̂  wystraszone pacjentki, które z lekkimi obrażeniami dala 
fy * * *  do szpitala. Kilkudziesięciu chorych udało się po-

°°*A C A  WODA —  10 DNI W  MIESIĄCU

Do z n a j  t a j n i k i

B^ftlfr^jySco-fnłodzieżowy

J
w y ę ^ z a  dzieci i 

W  7 do 
Ban1*1**11 •ztl*k pla- 

*1  nattaane pod-
Ifej, ^^alag^twa, grafi-

H? “ •
P̂facują czterej 

*Ycy: A. Jonikas, 
®  W. Szocik, J.

yjłACJA

[im Teatrze Dramatycznym odbyły się uroczystości

salwowanego, profesora, Stasysa Vaitekunasa. Uczestniczyli 
r» ^/ilonkowie senatu tej wyższej uczelni, profesorowie, do- 

nie*!jSadowcy, studenci, goście z innych instytucji nauko- 
cen?* l^ r P ^ cĉslaw*ciele 8P°*ecze*stw*  miasta.— faenr im itUWTWtpfi > A lolraanH r:^ -  r«v profesor uniwersytetu Aleksanriras Jacikevićius 
^  rektora Stasysa Vaitekunasa. Następr*- —ł-*—

został w togę. wręczono mu inne regalia.

-*e$nia o godz. 13 przy wileńskiej ul. Vasaros wybuchł 
23 ^tJjdynku oddziału psychoterapii Wileńskiego Szpitala 

poitf ^urologicznego. Na miejsce niezwłocznie przybyło kilka 
p s y s t r a ż y  pożarnej. O godz. 13.20 ogień został ugaszo- 
s i rncowicie spłonął dach budynku, pożar zniszczył też wnę- 
if> r?ynku. jak twierdzą strażacy, przyczyny pożaru nie są je- 

inane. okoliczności wyjaśnia się.'Pracownicy szpitala po-

• ewakuować. Z budynku wyniesiono materace, ptościel,

3S5*r. w *  p* * * 0* -
KAZEINA z'  SOLECZNIK DO FRANCJI

«  tvs. USD miesięcznie zarabia SA  „Solecznicka mleczarnia**, 
Jrfjanająca chude mleko na kazeinę i sprzedająca ją Francu- 
^Znaczną część chudego mleka solecznicka spółka sprowadza 
^jski^uiik. ftzybyły w tym tygodniu do mleczarni przedsta- 
1 d francuskiej firmy „Trimag^i" pobrał dla zbadania próbki 
JŁy  j zasmucił gospodarzy, że Rosja oferuje firmie o wiele 
ó̂stą kazeinę. O wyborze zadecyduje jakość.

ŚWIERZB I WSZY OPANOW AŁY W ILNO .

ponad półtora tysiąca wilnian w  przeciągu 8 miesięcy br. za­
chorowało na świerzb. Lekarze uważają, że jest to niebezpiecz- 
u sytuacja. Według danych stołecznego Centrum Higieny w  
tpr. spokojnym okresie (1980— 1990) rocznie na tę chorobę zapa- 
1lato me więcej niż kilkuset wilnian. 60 proc. chorych stanowią 
ludóe dorośli, w  tym 40 proc. podróżujący handlowcy.
Lekarze w stolicy zaczęli już stosować ostre środki przeciy- 

epidemiczne, trudno jednak liczyć na powodzenie, gdyż warunki 
(ozpriestraeniania się świerzbu w  mieście są wyjątkowo sprzyja­
jące: łaźnie nieczynne, mieszkańcy rzadko miewają gorącą wo­
dę, mało osób korzysta z usług pralni zwykłej i chemicznej z 
powodu drożyzny.
Ponadto jesienią -zazwyczaj przybywa wypadków zachorowa­

nia na świerzb, stąd przypuszczalnie ta przykra choroba w  sto­
licy będzie się szerzyć.
A propos wilnianie przodują również w  kraju pod względem 

mumia. W  stolicy, zarówno jak i całej Litwie, najbardziej roz­
powszechniły się wszy, głowy.

DZIECI NIE NAUCZĄ  SIĘ PŁYWAĆ

W Wilnie jest 7 basenów, ale uczniowie nie mają warunków 
<k> pływania. Jedynie do jednego z  nich —  w  Domu Ucznia —  
■“H uczęszczać dzieci stolicy. W  ciągu dnia może tu ćwiczyć 
<*°*° 5PQ dzieci, nie sposób jednak Wszystkich zadowolić. Zwła- 
naa. że Ministerstwo Kultury i Oświaty odmówiło pomocy ma* 

temu ośrodkowi, a więc jego przyszłość nie jest jasna. 
J®#®* że pływalnia nie będzie w  stanie zapłacić za gorącą 

S* Istnieje nadzieja, że od 15 października dzięki pomocy 
jWsoróir zacznie działać basen szkoły sportów wodnych, do 
““ego będzie mogło uczęszczać około 400 dzieci. Chętnych jest 
,edn*owielewię!:ej.

KARAMBOL n a  TRASIE KOWIEŃSKIEJ

foyjftliuf*8 °®L0*° S0^2- 20.00 56 km od Wilna na autostradzie 
°a terenie wsi Strośrunai w  rejonie koszedarskim

ty Pocfr»8*ę  ̂ łamochodów. Około godz. 19 w  pobliżu autostra-
4 ^**7°°° ^ajdującą się na polu słomę Antanasa Brazauska- 
^aolararze półtora hektara podpalił ją wnuk gospodarza E. 
tyfleńsfĉ  Cętty przesłonił autostradę. Wołga, należąca do 

**a**twowego Parku Autobusowego, prowadzona przez 
* * * * * usa* wjeżdżając w  gęsty dym zwolniła szyb- 

w nią jadący z tyłu samochód żiguli z przyczepą.
| * ‘ymi samochodami zderzyło się jeszcze 5 aut. Ofiar

nie było, samochody ucierpiały.

Polityka monetarna a uzdrowienie gospodarki Litwy

|ggJi ro*POrządzeniem premiera Litwy, gorąca woda pod- 
/^^ogrzewczego ma być dostarczana ludnóści przez 10 

^**^cu i nie rzadziej niż co dwa tygodnie.

J e s ie ń  agencji Informacyjnych, radia, prasy 
własnych przygotował Jazy SUR WIŁO

S Z T U K  P IĘK N Y C H

W  razie potrzeby szykujemy 
na studia wyższe w kraju i za 
granicą. Zajęcia rozpoczną się 1 
października br. Pracujemy in­
dywidualnie z każdą osobą, ape­
lujemy więc przy okazji do 
młodzieży polskiej, która w na­
szym klubie będzie mogła pobie­
rać naukę w języku ojczystym.

Zapisy trwają. Zwracać się w 
dniach pracy od godz. 16 do 20.

Wiktor SZOCIK, 
przewodniczący klubu

Do niedawna w  prasie, radiu, 
telewizji była powszechnie wy­
chwalana prowadzona w  repub-. 
lice polityka monetarna: że 
przyczyni się do oszczędności, co 
z kolei zaowocuje inwestycjami 
w  gospodarkę.

W e  wrześniu posypała się kry­
tyka głównie pod adresem prze­
wodniczącego zarządu Banku Li­
tewskiego . R. Visokavićlusa, że 
ta polityka jest szkodliwa dla 
gospodarki, bowiem hamuje roz­
liczenia. R. Visokavićius jest 
poddawany wszelkiej presji z 
wykorzystaniem także sprawy o 
20 min litów, udzielonych ban­
kowi ,rLitimpex" przez Bank Li­
tewski.

Spójrzmy na sytuację. Bodaj­
że każdy rozumie, że pieniądze 
są krwią gospodarki. Jakie są fi­
nanse, taki jest stan gospodar­
ki. Po wprowadzeniu; lita już w  
sierpniu zaczęły się dziać pew­
ne cudeńka —  lit w  porówna­
niu 7, podstawowymi walutami 
wymienialnymi na czele z dola­
rem drożał, jak na drożdżach, 
bowiem kurs dolara spadł poni­
żej 3 litów, chociaż 4 miesiące 
temu stanowił 5,5 lita. Czy taki 
stan jest normalny i uwarunko­
wany logiką ekonomiczną? Nie­
stety, ta sytuacja jest absolutnie 
sztuczna. Wiemy, że za lata 
1989— 1992 produkcja przemy­
słowa zmalała o 55 proc. Za 7 
miesięcy o 50,4 proc. To ozna­
cza głębię kryzsu gospodarcze­
go. A  ponieważ przemysł w  re­
publice jest głównym twórcą 
dochodu narodowego i głównym 
„dostawcą" podatków, więc po­
zwala przewidzieć perspektywę, 
chociażby na niedaleką przysz­
łość. Co prawda, w  okresie je­
siennym trzeba oczekiwać oży­
wienia w dziedzinie przemysło­
wego przetwórstwa płodów rol­
nych. Ale co dalej, kiedy wie­
le zakładów stoi u progu bank­
ructwa, ogranicza produkcję?

Stabilna waluta i brak infla­
cji jest, oczywiście, pozytywnym

zjawiskiem. Tylko pytanie,. jak 
się tó robi, jakim kosztem? Mię­
dzynarodowy Fundusz Walutowy 
na zffewiska stabilności walut 
zapatruje się przychylnie i u- 
dziela kredytów krajom w za­
leżności od efektów ich polityki 
monetarnej.

Jak u nas osiągnięto stabilność 
lita, jego zdrożenie w stosunku 
do dolara? Władze zmusiły ba­
nki komercyjne przekazać Ban­
kowi Litewskiemu nie 10 proc.

Opinie
zasobów jak było, a 12 proc. do 
rezerwy. To zmusiło banki ko­
mercyjne częściowo wyprzedać 
walutę wymienialną, co zniżyło 
jej kurs i spowodowało znaczne 
zdrożenie lita w stosunku do 
tych walut. Następnie ustalono 
dla banków pofbieranie nie wię­
cej niż 60 proc. odsetków za 
udzielenie pożyczek, chociaż sam 
Bank Litewski do niedawna brał 
około 150 proc. Banki znalazły 
się w  nader niezręcznej sytua­
cji ze względu na już zawarte 
umowy o udzieleniu pożyczek i 
przyjmowanie wkładów, ca utru­
dnia i zakłóca pracę banków.

Jednocześnie wzrost kursu li­
ta nie wpłynął na zniżkę cen (z 
niektórymi wyjątkami). Zdroże­
nie lita wywarło nader ujemny 
wpływ na handel zagraniczny, 
bowiem eksporterzy produkcji 

zarobione dolary powinni odsprze­
dawać bankom po sztucznie zani­
żonym kursie. Skutkiem tego jest 
pewna utrata rynków zbytu, nie­
wypłacalność 1 zakładów, zadłu­
żenia i' nowe fzbliżenie się wid­
ma bankructwa. Zakłady zmniej­
szają . produkcję, zwiększa się li­
czba bezrobotnych. A  przecież z 
uwzględnieniem obecnej struk­
tury gospodarczej Litwy siłą na­

pędową gospodarki może być po­
lityka proeksportowa, nie zaś na 
odwrót. Zawiodła też próba o- 
rientacji w  Większym stopniu na 
rynki zachodnie.

W  warunkach sztucznego wa­
hania kursu dolara u „drobnych 
ciułaczy" skupiono dolary, któ­
re, jak podawano, częściowo pój­
dą na opłatę importu nośników 
energetycznych, ale co dalej? 
Przecież nie będzie ciągle dosta­
tecznej ilości waluty wymienial­
nej, żeby stale podtrzymywać 
wysoki kurs lita. Zachód na kre­
dyty jest niezbyt szczodry. Tak 
więc przy stale malejącej pro­
dukcji, znacznym zestarzeniem 
się parku maszynowego, nie na­
leży oczekiwać w niedalekim cza. 
sle poprawy sytuacji ekonomi­
cznej. Tak oczekiwanego napły­
wu kapitału zagranicznego pra­
wie nie ma. A  przy spadku ak­
tywności gospodarczej spada­
ją, naturalnie, wpływy podatko­
we, a podwyżka i tak już wy­
sokich podatków jeszcze bardziej 
zahamuje gospodarkę. Pozostaje 
emisja pieniężna, do czego dą­
ży władza, a tak opierał się te­
mu przewodniczący zarządu BL 
R. Visokavićius.

Jak się to wszystko ułoży po 
tym, gdy odsunięty został on od 
władzy, pokaże czas. Pewnym 
jest, że emisja pieniężna Spowo­
duje spadek kursu'lita!, a dolar 
w końcu roku może kosztować 
2 razy drożej. Taką możliwość 
wypowiedział latem w telewizji 
również R. Visokavićius.

Polityka „twardego" lita za 
wszelką cenę rokuje niezbyt ró­
żową perspektywę. Całą uwagę 
koncentruje się na polityce mo­
netarnej zamiast zajmować się 
solidnie podstawą — uzdrowie­
niem gospodarki. Oby prędzej 
to nastąpiło.

Leon SIWICKI

P. S. Honorarium przekazuję 
na budowę szkoły w Justynisz- 
kach.

UCHWAŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
NR 704 Z 15 WRZEŚNIA 1993 R.

O POWOŁANIU POBOROWYCH DO CZYNNEJ 
SŁUŻBY OCHRONY KRAJU I ZWOLNIENIU DO 
REZERWY 20ŁNIERZY PO ODBYCIU SŁUŻBY

Realizując tymczasową ustawę 
o obowiązku ochrony kraju 
rząd Republiki Litewskiej posta­
nawia:

1. ogłosić w  pażdziemiku-lis- 
topadzie 1993 r. powołani*, do 
czynnej służby w  ochronie kraju 
poborowych rocznika 1974 r., 
którzy w  czasie pracy komisji 
.poborowych ukończyli 19 lat, jak 
też obywateli Republiki Litews­
kiej innych starszych roczników, 
którzy powinni odbyć czynną 
służbą w  ochronie kraju.

2. W  pażdzierniku-listopadzie 
1993 r. zwolnić do rezerwy żoł­
nierzy, którzy odbyli cały okre6

| w czynnej służbie ochrony kraju.
3., Polecić Ochotniczej Służbie 

Ochrony Kraju Ministerstwa O- 
chrony Kraju realizowanie po­
wołania poborowych.

4. Ustalić, że:

4.1. powołanie odbywa się zgo­
dnie z  tymczasową ustawą Repu­
bliki Litewskiej o obowiązku o- 
chrony kraju i do czynnej służby 
w ochronie kraju powołuje się 
do 4500 poborowych;

4.2. poborowi są szkoleni i 
uzbrajani w  trybie ustalonym 
przez Ministerstwo Ochrony Kra­
ju i Ministerstwo Spraw Wew­
nętrznych i odbywają służbę w 
jednostkach służby wewnętrznej 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych ałbo w  innym miejscu wy­
znaczonym przez Ministerstwo 
Ochrony Kraju.

4.3. komisje poborowe samo­
rządów miast (rejonów), rozpo­
czynają pracę w terminie usta­
lonym przez Ministerstwo Ochro­
ny Kraju.

5. Ministerstwo Zdrowia wspó­
lnie z Ministerstwem Ochro­

ny Kraju, na podstawią 'zatwier­
dzonych 19 marca 1993 r. prze­
pisów ekspertyzy medycznej 
służby ochrony kraju Republiki 
Litewskiej, powinny zapewnić, 
aby lekarskie komisje konsulta­
cyjne poliklinik, miejskich (re­
jonowych) starannie dokonały 
ekspertyzy medycznej.

6. Ministerstwo Spraw Wewnę­
trznych powinno dopomóc po­
wiatowym i rejonowym sztabom 
obrony terytorialnej Ochotniczej 
Służby Ochrony Kraju Minister­
stwa Ochrony Kraju w  przepro­
wadzeniu powołania poborowych 
do czynnej służby w ochronie 
kraju.

7. Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu powinno dostarczyć 
Zgodnie z zapotrzebowaniami 
Ministerstwa Ochrony Kraju 
niezbędną ilość materiału na 
uszyci* mundurów wojskowych.

Premier 
Adolfas SUEZEYI&US 

Minister ochrony kraju 
Audrius BUTKEYlOUS

k u r s  w a l u t  Dztf w bankach litewskich

„Litlmpex bankas” 
„Vllnlaus bankas"
„LIet u v os verslas“ 
„Lletuvos valstyblnls 
Icomercin-is bankas" 
„Lletuvo8 akclnls bankas"

dolar marka rubel rosyjski
amerykański niemiecka (za 100)

skup sprzedaż skup spncedaż skup sprzedaż

4,15 4,30 2,50 2,65 0,30 0,40
4,15 4,30 2,55 2,65 0,25 0,40
4,15 4,40 2,45 2,63 0,20 0,40

4,20 4,35 2,61 2,70 0,30 0,35
4,20 4,45 2^5 2,70

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim
Skup Sprzedaż

Frank francuski

Marka niemiecka 
Dolar amerykański 
Funt brytyjski 
Frank szwajcarski

11900
19381
29379
13027

12380
20173
30579
14183



■k u r i e r  w i l e ń s k i * 25 września 1993 r.

W tych dniach Polska Fundacja Kościuszkowska przysłała do redakcji naszego 
dziennika zaproszenie do Łyskowa (B iałoruś), gdzie Jutro, w  niedzielę, 26 września 
1993 r. odbędzie się uroczyste poświęcenie zrekonstruowanego grobu poety Franciszka

^ O p o n u tfk u  uroczystości— poinformujemy Czytelników niżą, na razie— słów „trochę 

niż w ięcej" o Franciszku Karpińskim.

Epoka — pod wpływem 
wybuchów francuskiego 

filozofa-odludka
Poeta serca" —  tytuł we współczesnym od­

biorze niejako „podróbowy". nie wymjrflony jed­
nak przez niżej podpisany. Już za życia Franciszka 
Karpińskiego (1741-1825) pizyległ on do całej 
jego twórczości — niezbyt wysokiego lotu, to 
prawda, ale zadowalającej wszak gusta ówczesnej 
społeczności. Warto więc pizy okazji przypomnieć 
te czasy, epokę, w której Karpiński żył i tworzył. 
Bvłv to czasy stanisławowskie, w któryclf 
szczególnie silnie rozwijała się uczuciowość w po­
ezji —  w formie, która została nazwana ' 
czułostkowościa albo sentymentalizmem. Kieru- - 
nek ten przyszedł z Ęrańcjii gdzie ludzie znuzem 
krepującymi więzami konwenansów salonowych, 
zapragnęli wrócić do szczerości i natuiy. Znany 
twórca tej teorii Rousseau —  zarówno w powieści 
Nowa Heloiza', jak też w rozprawie literackiej o 

wychowaniu (.Emil") z całą potęgą swego talentu 
. upominał się o —  powrót do natury, jak tez o 
prawa głębokiej, gorącej namiętności.

Wybuchy francuskiego filozofa-odludka w ja- 
kimś oczywiście stopniu wstrząsnęły 
społeczeństwem. Wstrząsnęły, ale nie przerobiły 
go, przecież. Społeczeństwo przystosowało je do 
swojego powierzchownego, płytkiego poziomu 
duchowego, co uważało za całkiem wystarczające. 
Od Rousseau przejęto, to, co było „ładne" i łatwe 
do naśladowania, a więc — przesadę w wyrażaniu 
uczuć, lukrowaną słodycz w umiłowaniu wsi, ba­
wienie się w strcje i zwyczaje pasterskie, skłonność 
do wylewania obfitych łez, do spazmów wreszcie 
— uprawniających do zaszczytnego miana 
człowieka .czułego", sentymentalnego (sensible).

Weszła tedy w Polsce moda pa „wypolerowa­
nie dzikich charakterów Sarmatów". Rubaszność, 
gwałtowność, namiętne uniesienia zaczęto ganić, 
wyśmiewać, wyszydzać, zalecając wytworny dow­
cip. oszczędność słowa, słodycz i wyrozumiałość. 
Niebawem wskutek przejęcia się owymi zalecenia­
mi. wskutek przeczulenia nerwów poczęła się po­
jawiać przesądna tkliwość, rzewność, łzawość, 
sztuczne uwielbienie dla prostoty, szczerości i dla 
wsi jakiejś zmyślonej, idealnej, dla pasterzy i pa­
sterek nigdy w rzeczywistości nie spotykanych, 
typów— aniołów realnie nie istniejących.-

Pod ten właśnie prąd sentymentalny trafił 
Franciszek Karpiński, człowiek z liatuty usposo-1 
bienia łagodnego, miękkiego.

Dzieciństwo, młodość
Franciszek Karpiński urodził Się w zapadłej 

prowincji na Pokuciu we wsi Hółoskowie. Jego 
rodzicenie byli wykształceni, wierzenia religijne, 
przesądy i zabobony podzielali razem z nieza  ̂
możną warstwą szlachecką. Franciszek rósł w ro­
dzinie pobożnej, bogobojnej. Rósł pod bacznym 
okiem ojca' który często miewał wizje na tle reli­
gijnym. Senior —  Karpiński przejęty głębokim 
poczuciem sprawiedliwości, wpajał w syna §|| od 
samego już dzieciństwa —  wstręt do kłamstwa, 
fałszu, obłudy', uczył poszanowania cudzej 
własności. Senior —  Karpiński stosował w tym 
celu różnorodność metod wychowawczych w po­
staci i -r- słowa, i bata. Franciszek uczęszczał do . 
szkół jezuickich w Stanisławowie, gdzie jednak po 
staremu wciąż panowała scholastyka (na którą w 
starości żalił się okropnie, że mu żadnego pożytku 
nie przyniosła).

Jego „Justyny”
Pierwsze żywsze uczucie w sercu młodego 

Franciszka obudziła panna Maryanna Bro- 
sellówna, sierota uważana za najpiękniejszą i naj­
cnotliwszą pannę, na Pokuciu. Walka w sercu 
'(przyszłego poety) uczucia z rozsądkiem 
skończyła się zwycięstwem tego ostatniego. Kar­
piński poprzestał na utrwaleniu tego uezucia w

tkliwej sielance, pieśni p.t. „Tęskność na wiosnę 
do Justyny". Ta „tęskność”, jak się później okaże, _ 
będzie wzbierała w sercu Franciszka nie tylko na 
wiosnę, ale i o każdej porze roku. Niebawem opu­
szcza Pokucie i jedzie do Lwowa na kurs teologii, 
w kolegium jezuickim. Namówić się jednak do 
zakonu nie dał i po nieudanej próbie zdobycia 
zawodu prawniczego, wraca na Pokucie, gdzie 
przez dziesięć lat kocha się „cnotliwie” w pani 
Maryannie Poniliskiej, sławi ją w swoich pieśniach 
i sielankach jako... drugą Justynę. W  jakiś czas 
później udaje się do Wiednia i chyba wtedy wpa­
dają mu tam do rąk dzieła Woltera i Rousseau, w 
których się namiętnie rozczytywuje.

Do kraju wrócił w roku 1771. Zastał tu Po- 
nińską już owdowiałą, chciał się z nią ożenić, „ale 
ona się wzdragała jako o 14 lat starsza od niego z 
obawy, by się później w innych nie kochał. A  i sam 
poeta, który „wolał często z młodszemi miewać 
rozrywki”; niebawem od tego zamiaru (ożenku) 
odstąpił.

Niemniej —  czułe związki z Ponińską trwały 
przecież długo. Dzięki niej właśnie poeta (po I 
rozbiorze Polski) „puści się na dzierżawy”, wspar­
ty przez Ponińską pokaźną sumką —  darem, 5 
tysięcy ówczesnych złotych polskich.

jego pobożne życzenia niedługo będą trwały. W  
głębi duszy pragnął jednak powrotu do Warszawy, 
o czym tez napisze użyjąc dosadnego porównania: 
„Zakosztowawszy raz życia na wielkim świede, jak 
ów pijak gorzałczany, chociaż ten trunek cierpki i 
palący, przecież mu miło zawsze powracać do 
niego”.

Pojechał więc Karpiński znowu do Warszawy. 
Król— i owszem — powitał go uprzejmie. Siostra 
króla —  Branicka —  zapraszała go na obiady, na 
„trzy letnie miesiące” (wakacje czyli), zabierała go 
z sobą do Białegostoku. Karpiński wydał wtedy V, 
VH VII tomiki swoich „Zabawek” (1786-1787), a 
w nich przekład „Psałterza” (wielce nieudany), 
dramat „Judytę” (bez krwi i kości) oraz komedię 
„Czynsź”, będącą właściwie listem zalecającym 
dziedziczność tronu, wydał też rozprawę o „Rze­
czypospolitej”, jak też „Projekt o Żydach” dora­
dzający skierowanie Żydów ku rolnictwu.

Powrót na rolę
Po jakimś jednak czasie ostatecznie opuszcza 

Warszawę i ostatecznie żegna się z Galicją. Bierze 
w 50-letnią dzierżawę osadę Kraśnik w guberni 
grodzieńskiej (którą później nazwał Karpinem), 
wykarczowuje ją przy pomocy najemnika. Pracuje 
wytrwale, z uporem, oszczędza na wszystkim, po­
woli dorabia się majątku. Za 100 tysięcy złotych 
polskich kupuje wieś Chorowszcągnę (w Gro- 
dzieńskiem), gdzie spędza swoje ostatnie lata 
żyda.

„Twórczość poety serca”, jak Karpińskiego 
nazwano, w szczupłych zamykała się obrębach. 
Umysł jego był ukształcony, posiadał dużo wiado­
mości, ale nie miał ani wielkiej głębi, ani też uzdol­
nienia do szczegółowej, subtelnej analizy; w spra-

m Poeta serca
„Gospodarowanie z  książki”, zabiegi 

o względy ks. Czartoryskiego
Śmiano się więc początkowo z Karpińskiego, 

że „z książki gospodaruje”, czym jednak poeta- 
gospodarz niewiele się przejmował. Z  chłopami 
żył w najlepszej zgodzie, nie stronił także od zna- 
jomośd wyższego rzędu, chciwie łowił wiadomości
0 tym, co się dzieje w3Varszawie, na dworze króla. 
W  duchu pragnął spotkania z księciem Czartorys­
kim, generałem ziem podolskich, a przede wszyst­
kim opiekunem literatury, i oczywiście co po­
niektórych literatów. Karpiński jx> raz pierwszy 
zbiera swoje pisma i wydaje je we Lwowie w roku 
1780 pt. „Zabawki wierszem i przykłady obyczaj­
ne”, zbiór ten dedykuje księdu Czartoryskiemu. 
Niebawem poznaje go osobiście i zachęcony przez 
niego— w 40 roku życia, wybiera się po raz pierw­
szy do Warszawy.

Odtąd przez blisko trzy lata przebywa Kar­
piński na dworze księda, przeważnie w Warsza­
wie. W  międzyczasie podróżuje (Jo Wilna, Grodna
1 innych miejsc. Stosunki między nim a dworem są 
na razie życzliwe, z biegiem czasu zaczynająjednak 
one wyraźnie się ochładzać, w czym niemałą rolę 
odegrali niezbyt życzliwi poede dworzanie. A  i 
sam Karpiński nie mógł się zżyć z Warszawą, z 
dworszczyzną. Otwarty, prosty w myślach i w 
słowach nie potrafił naginać swych opinii do oko­
liczności, nie potrafił schlebiać. Lubił mówić 
prawdę, a to, jak wiadomo, prawie nikomu się nie 
podoba.

Słowem, mówiąc językiem współczesnym, nie 
był Karpiński dobrym dyplomatą. Nadto— w grę 
wchodziły tu jeszcze pieniądze, co wynika z jego 
narzekań, że jest na dworze „poetą nie- 
popłatnym”, żekról i magnaci nie umieją, czy nie 
chcą wynagrodzić jego talentu i pracy. Niemniej 
—  udaje mu się przecież wydać trzy następne to­
miki swoich „Zabawek wierszem i prozą” (1782- 
1783).

W  roku 1783 Karpiński wraca do Galicji, do 
Dobrcwód. Postanawia pracować na roli i przy­
garnąćowdowiałą siostrę. Swoje zawiedzione na­
dleje warszawskie i żal „do panów” przedstawi w 
słynnej elegii „Powrót z Warszawy na wieś”. Te

wie najwyższych i najtrudniejszych zagadnień po­
przestawał na rozwiązaniach, danych przez tradyc­
ję religijną. Lubo nie obce mu były poglądy „wieku 
oświeconego”, przedeż wpłynęły one u niego tylko 
na pewne złagodzenie gorliwości i na obniżenie 
znaczenia obrządków. Z  tego punktu widzenia 
pisał zarówno „przeciw fanatyzmowi” jak „prze­
ciw deistom”, oraz wszystkie swoje pieśni na­
bożne, w których pierwiastek wyznaniowy odzywa 
się bardzo słabo i bardzo rzadko. Wypowiadają 
one wpicia pełne ufnośd w Boga, uwielbienia dla 
jego majestatu i ukorzenia się przed nim. Najpo­
pularniejsze z nich („Kiedy ranne wstają zorze”, 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy”)  mogą być 
śpiewane przez wszystkich, co uznają istnienie 
Boga i Jego opatrzne rządy. Inne (ż nielicznymi 
wyjątkami, są dla wszystkich chrześcijan, bez 
różnicy wyznania; wyrazem ich pojęć i uczuć” 
(Piotr Chmielowski).

„Kiedy ranne wstają zorze” — 
Jutro na Białorusi

Wyżej cytowane słowa zostały napisane stó lat 
temu, a przedeż zdawać się może, że to właśnie 
podług ich „miary” został „skrojony” jutrzejszy 
program imprezy na Białorusi, którą to imprezę 
zainicjowała Polska Fundacja Kościuszkowska. 
Czytamy w programie (niedziela 26 września, 
1993 r.): uroczyste poświęcenie grobu Franciszka 
Karpińskiego w Łyskowie, (godz.10); Msza Świę­
ta ekumeniczna (kalolicko-prawoslawna) w kap­
licy (godz. 11); zwiedzanie Chorowszczyzny —  
miejscowości, w której mieszkał Franciszek Kar­
piński (godz.13); Porozów— w kościele pod wez­
waniem św. Michała Koncert Muzyki Kościelnej 
i Pieśni, do których słowa napisał Franciszek 
Karpiński (godz. 16); zwiedzanie zabytków Poro- 
zowa); spotkanie towarzyskie w sali domu para­
fialnego w Porozowie.

Autorem projektu tablicy & podobizną Fran­
ciszka Karpińskiego i wykonawcą rekonstrukcji 
jest artysta rzeźbiarz Eugeniusz Kozak z Warsza­
wy. Głównym sponsorem i wykonawcą są: Zakłady 
Mechaniczne PZZ WOLA w Warszawie. Podjęto 
wspólną, białorusko-polską inicjatywę odbudo­
wy zabytkowego XVIII w. kościoła w Łyskowie, w

cieniu którego znąjditfe się grób „ 
ka Karpińskiego. K ierownikiem ^!^  
mgr Int Stefan Wasinkiewkz 
główni projektanci: mgr tal ZblailtJttS  
wkz i mgr int Aleksander Wlodm ,l,* i

Polska Fondwja Kościuszkom!. ̂  
wszystkich chętnych do tej współprac,

Świadomy twórca nuty Inm̂ ,
„Fantazya Karpińskiego była H  

wznosiła się na wyżyny, nie rozponadaKL!1 
mi barw, nie miała tSy i dobitności; niid-T 
przebywała na ziemi, czasami tylkobhS?^ 
krainie marzeń sennych. Tam, 
treści religijnej, poeta mpsiał pneb»5* 
górnych sferach nie śmiał on inaoa 
wyobrażać, jak wedle norm tradycrtSoi.’*^  
jeszcze niezdolność do silnego lotu sprawi,
poety nie umie odmalować sytaaqi jgjggg 
potężnych, groźnych”.

To wszystko prawda. Polem twórczô  fa. 
pińskiego była dziedzina uczuciowi. 
szczęście człowieka zasadzał on na mikfci, ńń* 
jącją w znaczeniu zmysłowo-dudKwym,od% 
(raczej) prym zmysłowości Miłość objawiaj 
nie w gwałtownych i namiętnych wybuchach,iki 
nutach łagodnych, tęsknych i rzewnych. 
kim wyrazem takiego uczucia jest przodu 
czułość. Może to bawić, śmieszyć, razić, 
(zwłaszcza tonący we łzach pasterze i ooti* 
pasterki). Czułość jednak — nikogo dotąd aii 
chorobę, ani w rozpacz nie wpędziła. Dziełb Li­
pińskiego były skrojone na miarę potrzeb ósm 

' nego czytelnika. Nie tylko ówczesnego, iniehfo 
■ przeciętnego, bo przecież nawet sam Adam Hr- 

kiewicz był tym szczerze zachwycony (agen 
pamięcią do „Laury i Filona”). Odnotować mim 
także i ten fakt, że w twórczości Franckzb&r 
pińskiego obok wsi wyidealizowaną, zmyfloą 
pojawia się także wieś rzeczywista (sielnb 
„Dzieci u matki”, „Czynsz’', wierszowanym cp- 
sem historyczno-etnograficznym można nc* 
niewątpliwie piękny i oryginalny utwór Kit 
pińskiego p.L „Podróż z Dobiecka na Skalę;» 
którym poeta odtwarza rzeczywiste 
nastrój powszedniego żyda. Klęski, meszaęo 
ojczyzny Karpiński przeżywał dotkliwem 
dchy sposób („Żale Sarmaty”). Z mnych pa* 
piękne są: „Tęsknośćdo kraju”, .Oobwiądw 
obywatela”, „O wielkości Boga”,a 
Lukierdy” ma wyraźne znamiona balu**** 

Te wszystkie rzewne, czułe, pn*te i w®-® 
„pienia Karpińskiego” nie mogą 
towane jako poważna skaza. Talam 
łagodny, kobiecy typ mężcgmy -  P”  ̂  
tahą planetą się urodził. Zwrócćw tym 
należy jednak uwagę, ż eM to p M M K j^
chłopów naprawdę, że tyt, g i
nich iżejako piereszy whistoraUiaiWP^
świadomie tworzył na nutę luaoąą j
sokalskiegp", „Pieśń mazurska 
tej ludowości współcześni
pełna garścią. Bo jest ona woąz.-
^ . I d M e g o  ^we z a in te re w * *^  
trzejsza impreza w Łyskowie 
rzewność, czułość i prostota w
tyglu może jeszcze... me sikamieniały-

Alwida ROŁS**

Wracając do naszych publikacji

86-letnia Salomeja Grygas
nadesłała list do redakcji. Nie, 

nikt go za nią nie napisał, bo z cha­
rakteru pisma widać, że z trudem pi­
sała to drżąca niepewna ręka starego 
człowieka Oto list: „Wieś Giryncy, 
gmina Joniszki, rejon Malaty. Pisze 
Salomeja Grygas c. Ignacego, uro­
dzona w 19(37 roku. Jestem stara i nie 
mam żadnej opiekł. Mam jedynego 
syna. Który opiekował się mną. Teraz 
zostałam sama. Gdy zamieszkali w 
naszej wiosce naczelnicy z miasta, 
zaczęli szukać różnych przyczyn I 
wywieźli jego tym latem do Polski, bo 
my jesteśmy Polakami, .ale rodem z 
Litwy. Mam złożone dokumenty na 
odzyskanie własnej ziemi, 10 hek- 

-  tarów i 5 hektarów lasu. I też nie odda­
ją. Widocznie chcą nas wyżyć z 
własnych domów i z własnej ziemi. 
Zwracam się z prośbą o pomoc do 
redakcji i proszę o radę „Kurieira Wi­

leńskiego”, czekam na odpowiedź 
Salomeja Grygas".

OD REDAKCJI: 24 lipca br. w 
artykule „Persona non grata? Czy 
niepożądany sąsiad?” opowiedzie­
liśmy o  Ryszardzie Grygasie, synie p. 
Salomei, obywatelu RP, który zastał 
przymusowo wydalony z Litwy. Kie­
rowniczka słtizby migracji i  emig­
racji Departamentu M igracji J .P i- 
voriuniene poinform ow ała, że 
m inister spraw wewnętrznych R. 
'Tfaitiefatnas podpisał nakaz o przy- - 
musowym wysłaniu R  Grygasa i 
pozbawieniu go prawa wjazdu na 
Litwę na okres 5 lat. Czy powodem 
tego stał się konflikt Grygasa z grupą 
przybyłych z miasta osób, które we 

'  wsi- G iriniai w pobliżu domostwa ‘ 
Grygasów pobudowali sobie dacze, 
i  w sposób dość bezceremonialny

zachowywali się względem miejsco­
wych wieśniaków\ ich działek i  pa­
stwisk? Tego do końca w służbie' 
m igracji n ie  udało się wyjaśnić. 
Dość tego, że Salomeja Grygas nie 
ma możliwości zobaczyćsyna. W je j 
wieku w podróż wybrać się nie 
sposób, a ón przyjechać na Litwę nie 
ma możliwości Dziwne, że w De­
partamencie M igraqi tego nie wzię­
to pod uwagę? Czy jetjbeznadziejną 
sytuację muszą jeszcze pogłębiać 
władze miejscowe, gmina, służba re- 
formyrolnej, które zwlekają z przyz­
naniem prawa własności na ziemię. 
Co stoi na przeszkodzie•, że rdzennej 
mieszkance wsi Giriniai, posiadają- 
cej potwierdzające dokumenty, nie 
zwraca się tak długo ziem i? Czy i  
tutaj zostaną naruszone je j prawa 
człowieka i obywatela? Pytania te 
kierujemy pod rozwagę radzie rejo­
nowej i samorządowi rejonu malac- 
kiego.

Antoni KWIATKOWSKI

Na stole leży jabłko- Kto je zje: 
mądry policjant, głupi policjant, czy 
krasnoludek?

— Głupi policjant 
3 Dlaczego?

Ponieważ mądrzy policjanci i 
krasnoludki nie istnieją. /

*  *  *
Patrol policji przywiózł do izby 

wytrzeźwień trzech pijaków. Ponie­
waż było już tylko jedno wolne miej­
sce, pielęgniarze postanowili przep­
rowadzić test, który z nich jest 
najbardziej pijany. Pośrodku pokoju* 
postawili krzesło, Wprowadzają 
pierwszego. £

— Ile widzisz krzeseł?
—  Dwa.
Wchodzi drugi.

||e widzisz krzeseł?
Cztery.

Wchodzi trzeci.

—  Ile widzisz krzeseł?
-  — Aw którym rz«*»-

*  *  »  -  • .» ,  
Pewien facet 

warzystwie dowcip 
wszyscy obecniw P^LosP^  
śmiechu. Został oska®"* ^  
dowanie śmierci wielu 
przed sądem. „ S  n#*

Proszę 
dowcip... — zażyczy*
\ —  Nie mogę ^
wszyscy tu obecni umrł£

-  Jednak -
S l  nalega Hi
opowiedział doweipmie(>ll^^  
wszyscy obecni
I T. Jl/A nnliftiantchu.Tylko policjant< * ^ , 0

Z RÓŻNYCH SZU^.

w ostatniej 
dem pociągu do .
zziajany facet i krzy^,^**' 

—  Cholera jasna, r “ .
łem na ten pociąg! ■

 Skoro pan za W 1, .
pan klnie?

— Bo byłem p e * " ^  
i zostawiłem w domu w
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w ie lk a b r y t a n ia  50-lecie  B iblioteki Polskiej w Londynie

z historll Polski
n a j w a ż n ie js z e

WYDARZENIA
W rzesień

01.09.1939 — Napad Niemiec 
tutlerowsldcłi na Polskę.

06.09.1764 —  Elekcja Sta- 
oobwi Augusta Poniatowskiego na 
bólaPobki.

08.09.1370 — Zmarł Kazimierz 
Wielki, krtW Polski.

12.09.1083 — Odsiecz Wiednja 
pńń Jana III Sobieskiego. Klęska 

•nutów.
24.09.1821— Urodził się w Las- 

tojńe B  Głuchach pod Radzymi­
na Cyprian Norwid, poeta, drama- 
tcpisaiz i prozaik (zm. 23.05.1883).

24.09.1953 —  Internowanie 
prymasa Polski Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego.

27.09.1939 — Powstanie w 
Warszawie konspiracyjnej organi­
zacji pod nazwą Służba Zwycięstwu 
Polski.

28.09.1939 — kapitulacja War­
szawy.

30.09.1939 —  Generał _
Władysław Sikorski premierem 
Rzeczypospolitej Polskiej we Franc­
ji, później wodzem naczelnym.

30.09.1939— Władysław Racz- 
kiewież prezydentem Rzeczypospo­
litej Polskiej.

IZRAEL

Powstała fundacja 
„Polonica w Izraelu”

Z inicjatywy kilkunastu 
działaczy polskich i żydowskich i 
pray poparciu ambasady RP pow­
stała w Tel Awiwie Fundacja „Polo­
nica w Izraelu". Na jej czele stoją 
Stanisław Gliński, dyrektor telawiw- 
^*80 biura PLL LOT i ks. Tadeusz 
Nosal, przewodniczący Polskiej 
Misji Katolickiej w Jerozolimie.

Do najważniejszych swoich 
fundacja zalicza min. upo- 

^kowanie i zabezpieczenie nisz- 
^cych z braku odpowiedniej 
°&Womateriałów archiwalnych, po­
bawionych w Palestynie w czasie 
®  kwiatowej przez II Korpus 
8°*- Aodena i magazynowanych w 

P^y polskiej przy Trzeciej Stacji 
■^Krzyżowej w Jerozolimie oraz 
" înformacyjna ostanie polskich 
abytków i pamiątek w Izraelu, op- 
rscowanie irifórmatora „Polonica 
^Zieim Świętej" oraz uporządko- 

n* i renowacja grobów polskich 
cmentarzach w Jerozolimie, Tel- 

Aw5*5e-Jaffie i w Hajfie. 
j ® * ®  zainteresowane działa 1- 
7̂ ,?/Undacji w Izraelu mogą

z pytaniami i wnioskami 
adresem: „Fundacja Polon i- 

•Ambasada RP w Tel Awiwie, uL 
^  1®, IzraeL

Początki Biblioteki Polskiej w 
Londynie datują się od zimy roku 
1942, kiedy to w Ministerstwie Wyz­
nań Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego, mieszczącym się w okolicach 
dworca kolejowego Viktoria w Lon­
dynie, zapadła decyzja o otwarciu ins­
tytucji, gromadzącej wszystkie książki 
drukowane po polsku. Potem do tej 
skromnej placówki przyłączono i inne 
organizacje typu bibliotecznego, bądź 
archiwa. Po wojnie biblioteka stała 
się częścią Polskiego Uniwersytetu 
—  Polish University College —  zwa­
nego powszechnie PUC-em. Jak 
wspomina te czasy w książce o histo­
rii biblioteki była kierowniczka bib­
lioteki —  Maria Danilewicz Zie­
lińska —  były to czasy jeszcze 
przedtelewizyjne. „Emigranci namię­
tnie czytali —  jedni, by nie zapom­
nieć języka, innii by przygotować się

do egzaminów, a jeszcze inni, by przy­
gotować się do nowego zawodu**. W 
1953 roku zlikwidowano Polish Uni- 
versity College. Ale nie wstr^mano 
brytyjskich dotacji. Cofnięto je w roku 
1957. Emigracja postanowiła w ów 

■ czas sama zatroszczyć się o to, by Bib­
lioteka jednak przetrwała. No i rze­
czywiści e przetrwała. Dziś jej dyrektor 
dr .Zdzisław Jagodziński — może po­
szczycić się liczącymi ponad 100 tys. 
tomów zbiorami. W  bibliotece znaj­
dują się też niezwykle cenne conradia- 
na, starodruki, ogromna kolekcja ek­
slibrisów i podobno największa i 
najpełniejsza na świecic kolekcja 
druków, wydanych w Polsce komunis­
tycznej poza zasięgiem cenzury.

W  czerwcu odbył się w Londynie 
uroczysty wieczór z okazji półwiecza 
biblioteki polskiej. Poza wspomnie­
niami byłej kierowniczki Marii Dani­

lewicz, które odczytał obecny kierow­
nik dr Jagodziński, swoimi refleksjami 
dotyczącymi tej szacownej placówki 
podzielili się jedni z jej najbardziej 
znaczących użytkowników. Profesor 
Norman Davies —  autor znanej w 
Polsce historii naszego kraju — Boże 
igrzysko — mówił o zmianach w lite­
raturze historycznej. „Ci, co niegdyś 
byli wielkimi władcami— mówił on—  
opoką komuny, dziś są zwykłymi his­
torykami — i piszą wspomnienia. Dziś 
Polska jest normalnym krajem, do 
którego można pojechać bez wizy**. A  
książki Normana Dayiesa nic są już w 
indeksie. Profesor Davies, jak przys­
tało na prawdziwego Walijczyka, 
swoje wspomnienia wygłosił niena­
ganną polszczyzną. Z  kolei przewod­
niczący Międzynarodowego Towa­
rzystwa Conradystów, mieszczącego 
się przy Bibliotece, dr Alan Simons,

mówił o związkach Conrada z Polską. 
Ostatni mówca — syn jednego z 
założycieli Biblioteki Polskiej, sam 
znakomity historyk, wieloletni 
użytkownik biblioteki — Adam Za­
moyski — mówił o polskich bibliote­
kach na emigracji i specjalnej roli lon­
dyńskiej placówki, która powstała nie 
po to, by gromadzić dokumenty doty­
czące wojny, ale po to, by pomóc emig­
rantom w nietraceniu kontaktu z 
książką i językiem polskim. Z  okazji 
półwiecza wydano przygotowany 
przez pracowników biblioteki prze­
piękny album wspomnieniowy. Powo­
li zamykają się polskie placówki emig­
racyjne. Ale jedno jest pewne. 
Biblioteka Polska z pewnością prze­
trwa następne dziesięciolecia.

Anna WOŁEK 
(„Tydzień Polski”)

Do wszystkich b. żołnierzy II-go korpusu 
gen. Andersa, ich rodzin; i sympatyków

Uprzejmie prosimy o połączenie wszystkich na­
szych sił, aby pozostawić po sobie godny Poległych i 
Żyjących ślad w postaci Pomnika-Muzeum Monte 
Cassino w Warszawie, stolicy III RP.

Upłynęło bardzo wiele czasu od chwili tamtych 
walk. Tak się jednak złożyło, że nie uczyniliśmy nic, 
aby nasz czyn należycie upamiętnić. Mijają lata. Jest 
nas coraz mniej. Jest to więc niejako ostatnia chwila, 
aby dotychczasową niefrasobliwość naprawić. Prak­
tyka życia wykazuje, że możemy liczyć tylko na sie­
bie.

Powołaliśmy i zarejestrowaliśmy w Sądzie Wo­
jewódzkim Wydział VII Cywilny i Rejestrowy: Ko­
mitet Budowy Pomnika-Muzeum Monte Cassino w 
Warszawie. Apelem tym pragniemy ruszyć serca

RO SJA

wszystkich, dla których pamięć Monte Cassino jest 
droga, by się zorientować, kto zechce nas poprzeć i 
podjąć z nami pracę dla tego szczytnego dzicfci.tSia- 
tut Komitetu przekażemy wszystkim zainteresowa­
nym na Ich życzenie.

Odrzućmy wszelkie dclibcracjc i sądy, żc-za 
późno, że za wiele pomników, że nas nie stać. Nie 
idźmy w ślady naszych, zwłaszcza krajowych, Ro­
daków, którzy w niesnaskach i podziałach widzą swą 
radość życia.

Ze szczególna troska zwracamy się do lak nieli­
cznych już Uczestników samej Bitwy. Nic żałowaliście 
daniny krwi i życia, myślcie i uc/yńcic wszyst ki), aby raz 
jeszcze zewrzeć nasze szeregi dla tej sprawy. I Y/y wa­
szej pomocy pragniemy rozpropagować to hasło, wie­

rząc, że sprostamy temu zadaniu, tym~banlziej, 
zbliża się nieuchronnie 50 Rocznica tej Bitwy.

Będziemy bardzo zobowiązani za zgłoszenie 
swego akcesu dla naszej idei. Praca jest ogromna, 
wdzięcznością przyjmiemy wszystkie uwagi i realne 
pomysły, za którymi będą mogły pójść czyny. Dalsze 
prace zmierzające do realizacji prac komitetu u/; 
leżnia my od Waszego odeżwu. Ze swej strony czyni 
my starania o uzyskanie odpowiedniego miejsca, 
Ogłoszenie konkursu na projekt pomnika i inne zwii 
zane z tym zagadnienia.

Oczekujemy na rychłe zgłoszenia, abyśmy już 
teraz mogli rozpocząć właściwe prace. Podajemy 
konto, które już na początku wymaga wsparcia: PBK 
SA IX o/Warszawa, nr 370031-519573-132.

Łączymy serdeczne pozdrowienia 
Za Komitet Budowy Pomnika Monte Cassino 

— Zygmunt RYCIAK, 
Międzynarodowa 58/60-177,03-922Warszawa 

—  Kazimierz KIEDROWSKI, 
Szwoleżerów 3-15,00-464 Warszawa

Dumny ze swych przodków
Roman Bohatyrowicz pocho­

dzi z Nowosybirska. Kiedy miał 13 
lat, po raz pierwszy przeczytał (po 
rosyjsku) powieść „Nad Niemnem** 
i był bardzo dumny z przeszłości 
swoich przodków. O tej powieści 
wielokrotnie opowiadał mu ojciec, 
mówiąc, że pochodzą ze znanej 
polskiej rodziny.

Roman próbował czegoś więcej 
dowiedzieć się na temat swoich 
przodków. Jego ojciec, inżynier, 
osiedlił się w Nowosybirsku z 
własnego wyboru. Przyjechał tu z 
Kaukazu. A  dziadek przyjechał na 
Kaukaz z Białegostoku. Dalej ślad się 
urywa. Ostatnio Roman zaintereso­
wał się rubryką „Herby rycerstwa 
polskiego**, publikowaną w rosyjsko- 
języcznym miesięczniku „Polsza".

Napisał do redakcji list z prośbą o in­
formację. W  odpowiedzi otrzymał eg­
zemplarz „Polszy**, w którym zamie­
szczono obszerny artykuł Andrzeja 
Kulikowskiego o rodzinie Bohatyro- 
wiczów, ilustrowany zdjęciami z filmu 
„Nad Niemnem" (rcż. Zbigniewa 
Kuźmińskiego) i wizerunkiem herbu 
Ostoja. Zdaniem autora artykułu, 
protoplastą rodu był prawdopodobnie 
żyjący w XV wieku na Krymie chan 
tatarski, którego potomkowie osiedlili 
się w Polsce. Pierwszy dokument z 
nazwiskiem Bohatyrowicz pochodzi 
już z 1509 roku. Z  miesięcznika „Pol- 
sza" dowiedział się również o generale 
Bohatyrowiczu, zamordowanym w 
Katyniu.

Niedawno Roman Bohatyrowicz 
poznał Polskę. Dzięki pośrednictwu

księdza Józefa Świdnickiego i franci­
szkanina ojca Pawła z Nowosybirska. 
Przez rok Roman uczył się w I .ublinie 
języka ojczystego. Po polsku przeczy­
tał też „Nam Niemnem**. Marzy je­
szcze o tym, by zobaczyć mogiłę Jana

i Cecylii w Bohatyrowiczach orazpoz 
nać swych krewnych.

NA ZI)JI£(!IIJ: Koman Bohaty- 
rowlcz z matką i siostrą Nadfcżdą w 
Nowosybirsku.

Fot archiwum

r e p u b lik a  c z e s k a  Polskie środovisko medyeżne

JAPonja

jest około 200 Po- 
Sqq ' * w całej Japonii —  może z

tokijska jest bardzo 
^  0 życiory-

cylą małktotwa mieszane. Pola­
ła i pracują naukowo

■ kontraktach. Są 
n i c u j d z i e d z i n  zatruć- 
tfaw , kinach japońskich —  
bJwformatycy. Są też polscy 

^  ' Posiadający tu własne 
'̂WOrstwa.

J** ■Qto*(l Szczecińskiego" )1

W  listopadzie 1975 r. z inicjatywy 
komisji jds. nauki Zarządu Głównego 
Polskiego Związku Kulturalno- 
Oświatowego (Z G  PZKO) w Cze­
chosłowacji zawiązany został Klub 
Medyka, zrzeszający wszystkich zain­
teresowanych pracowników służby 
zdrowia —  członków PZKO. Celem 
powołania do życia Klubu była integ­
racja polskiego środowiska medycz­
nego w Czechosłowacji, przede 
wszystkim zaś na Zaolziu.

Działalność koncentrowała się na 
upowszechnianiu nowości ze wszyst­
kich dziedzin medycyny, w szcze­
gólności żaś odczuwaliśmy potrzebę 
przyswojenia sobie polskiej termino­
logii medycznej.

Klub' zrzesza nie tylko lekarzy, 
farmaceutów, średni personel me­
dyczny, lecz również inżynierów i 
techników, którzy zatrudnieni byli w 
służbie zdrowia.

Do Klubu zaczęli przychodzić 
również jego sympatycy nie mający 
nic wspólnego ze służbą zdrowia oraz 
sporadycznie zaczęli bywać sympaty­
cy narodowości czeskiej. Już w dru­
gim roku naszej działalności zawią­
zała się tradycja dwudniowych 
spotkań wyjazdowych, organizowa­

nych raz w roku w maju, czerwcu lub 
wrześniu.

Podnosił się stale poziom spot­
kań, wszyscy bowiem prelegenci wy-, 
wodzący się z naszego zaolziańskicgo 
środowiska medycznego przygotowy­
wali wykłady bardzo starannie i. trak­
towali je prestiżowo.

W  latach siedemdziesiątych i 
osiemdziesiątych władze cze­
chosłowackie bardzo podcjrzliwicza- 
patrywały się na naszą działalność, 
zwłaszcza zaś na nawiązywanie oficjal­
nych kontaktów z polskim środowis­
kiem medycznym.

Zdawaliśmy sobie z tego sprawę 
j dlatego staraliśmy się szukać kon­
taktów osobistych. Przeto zaprasza­
liśmy do naszego Klubu najpierw ko­
legów ze Szpitala Śląskiego w 
Cieszynie. Później prof. dr hab. mcd. 
Jerzy Zieliński z Katowic, który był u 
nas z wykładami parokrotnie, 
pomógł nam sprowadzić inne wybit­
ne osobistości medycyny z Katowic i 
Krakowa. Ćhetnie zapraszaliśmy ko­
legów z Polski, którzy bezinteresow­
nie przyjeżdżali wygłaszać prelekcje 
poprawną polszczyzną — co-było 
nam najbardziej potrzebne.

Przedstawiciele Klubu Medyka

aktywnie uczestniczyli ue wszystkich 
zjazdach, które organizowało PTL 
również dla lekarzy polskich i polonij­
nych z zagranicy, a więc: w 1976 r. w 
WarSzawie i Krakowie, w 1980 we 
Wrocławiu, w 1984 w Szczecinie, w 
1988 w Poznaniu i w 1991 w Często­
chowie. (I Światowy Kongres Medy­
czny). Nawiązaliśmy kontakty z leka­
rzami Polakami z całego świata i wielu 
z nas, nic mogąc wyjechać za granicę, 
przynajmniej koresponduje z takimi 
osobistościami, jak dr W. Cebulski z 
USA, dr A. Domar i dr Nowak z Ang­
lii. Utrzymywałem też kontakty lis­
towne z nieżyjącymi już dzisiaj dr A. 
Rytlelcm i dr B. Kozłowskim z USA i 
Kanady.

Po aksamitnej rewolucji w listo­
padzie 1989 r. mogły rozpocząć 
swoją działalność na terenie Cze­
chosłowacji nowe i staro-nowe orga­
nizacje, związki istowar/yśzenia. My 
też zorga n izowal iśmy w paździem i ku 
1991 r. w hotelu „Piast" w Czeskim 
Cieszynie zgromadzenie walne pra­
cowników służby zdrowia narodo­
wości polskiej żyjących w CSRK Na 
tymże zgromadzeniu powstało PTM 
w CSRF jako samodzielna i samo­
rządna organizacja z własnym statu­

tem, zarejestrowana w MSW Oeskicj 
Republiki w listopadzie 1991.

PTM od listopada 1991 r. zorga­
nizowało 6 atrakcyjnych spotkań i I 
spotkanie wyjazdowe. Już w 1990 r. z 
propozycją aktywnej współpracy z 
naszym środowiskiem medycznym 
na Zaolziu występuje PTŁ oddział w 
Bielsku-Białej, następnie i Podbcs- 
kidzka Izba lekarska ze swoimi lide­
rami na czele w osobach dr n. mcd. 
O. Kossowskiego oraz kolegów R. 
Batyckiego i M. Wietrznego. 
Współpraca przynosi obustronne 
korzyśęi. V. nowymi wspaniałymi ko­
legami spotykamy się regularnie dwa 
razy w roku, czy to w Bielsku-Białej, 
czy też u nas, -na Zaolziu, Swoją 
współpracę dzięki inicjatywie woje­
wody B. Czecha poszerzamy aktual­
nie i na Katowice, jak również na 
organizatorów I Światowego Kon­
gresu Medycznego, na Częstochowę.

Dr n. med. 
Bogusław CHWAJOL, 
przewodniczący PTM 

Nemocnłce S Poliklinikom, 
Urlogicje Oddełeni Novy Jłci n

Kolumnę przygotowała 
Leokadia KOMAISZKOD



W  darze z Polski..

Rodacy —  rodakom
—  My, Polacy —  powiedziała 

Paulina Lipowicz —  żyjemy w Drus­
kiennikach znacznie gorzej niż nasze 
rodziny, które wyjechały w swoim 
czasie do Macierzy. Wywodzę się od 
czterech pokoleń z polskiej rodziny* 
mieszkającej w tym mieście. Nie 
mogłam już dłużej biernie przyglą­
dać się nie najlepszej sytuacji pols­
kich rodzin. Dlatego też w paździer­
niku zeszłego roku powołaliśmy 
oddział Związku Polaków w mieście. 
Czujemy się teraz lepiej i pewniej, 
gdyż mamy wreszcie swoją organi­
zację.

— Jestem bardzo zadowolona—  
powiedziała pani prezes, witając 
mnie w swoim domu. Przed chwilą 
otrzymałam wiadomość. Dla nasze­
go oddziału przywieziono w darze z 
Polski maszynę do pisania. Teraz bę­
dziemy mogli wreszcie przygotowy­
wać korespondencję w ojczystym ję­
zyku.

Współtwórcą oddziału ZPL w 
Druskiennikach jest Zygmunt Krzy­
wicki z Warszawy, który przebywając 
na leczeniu w miejscowym sanato­
rium zainspirował panią Paulinę do 
tego przedsięwzięcia.

—  To on — 'wspomina Lipowicz, 
napisał list do Zarządu Głównego 
ZPL w Wilnie w sprawie zorganizowa­
nia oddziału w Druskiennikach. Naz­
waliśmy go ojcem chrzestnym naszej 
organizacji.

Ambitny program działania 
oddziału jest starannie realizowany.. 
Stał się on ostoja i ośrodkiem kultywo­
wania polskości i udzielania pomocy 
druskłenniekkn rodzinom polskim.

— Dotychczasowe osiągnięcia 
— mówi pani Paulina — nie zadowa­
lają mnie. W bliskiej przyszłości mu­
simy mieć w mieście polską >szkołę. 
Na razie uczymy dzieci języka ojczys­
tego w szkole rosyjskiej, dzięki przy­
chylności dyrektorki Teresy Sadow­
skiej, Polki z pochodzenia. Chcemy 
też urządzić polską bibliotekę. 
Myślimy o nauczaniu roligii po pols­
ku, marzy nam się wysyłanie naszych 
dzieci na kolonie do Macierzy, a nade 
wszystko skupiamy wysiłki wokół ob­
rony interesów rodaków. W tym as­
pekcie najważniejsze zadanie to 
odzyskanie ziomi po rodzicach i 
dziadkach.

Związek w Druskiennikach liczy 
już ponad 100 członków. Ciągle 
napływają nowe deklaracje przyna­
leżności. Przedstawiciele tej polskiej 
organizacji uczestniczą we wszyst­
kich najważniejszych przedsięwzię­
ciach w mieście.

Z radością i wzruszeniem poka­
zywała mi pani Paulina listy, dodają­
ce otuchy, sił i wiary, a także dary 
rzeczęwe ofiarowywane przez ro­
daków z Macierzy dla najbiedniej­
szych Polaków w Druskiennikach' Są 
dni, w których odwiedzają jej dom 
liczni Polacy znad Wisły, gdyż jest on 
tymczasową siecjzibą ZPL Na razie 
nie ma pieniędzy, żeby wynająć 
osobny lokal.

— Te wszystkie, jakże dla nas 
cenne dary — powiedziała pani Lipo­

wicz -— pochodzą od ludzi dobrej 
woli z Polski. Chciałam szczególnie 
serdecznie podziękować Jerzemu 
Górskiemu ze Spółdzielczej Izby 
Gospodarczej RSP i Tomaszowi Ma- 
terze z Biura Turystycznego „Logos- 
tour" z Warszawy za podarowane 
książki, stanowiące zaczątek polskiej 
biblioteki. Bardzo dziękuję też 
Wiesławie Michalak z Warszawskie­
go Biura Podróży „Emi-TourM za do­
larowe wsparcie, pozwalające na 
opłacanie rozmów telefonicznych i 
realizację koniecznych wyjazdów 
służbowych. Serdeczne Bóg zapłać 
także za podarowaną odzież Irenie i 
Jerzemu Radlińskim, Teresie 
Pusłowskiej, Helenie Grodzickiej, Izie 
Kuczyńskiej, Aleksandrze 
Księżykowej, M. i J. Chełmińskim, 
Zofii Ogrodnik, Teresie Girin, Róży 
Starzyńskiej oraz Andrzejowi Szirme- 
rowi z Polski. Cieszą również dary w 
postaci licznych książek w języku 
polskim, przekazane przez Publicz­
ną Bibliotekę w Augustowie dla sana­
torium „Niemen"] gdzie się stale 
leczy wielu Polaków zarówno z Litwy 
jak i z Macierzy. To są wspaniałe 
gesty bezinteresownej pomocy, 
która ma dla nas nieocenioną war­
tość.

—  Będziemy — kontynuowała 
pani Paulina — rozszerzać i dosko­
nalić dowody wdzięczności za otrzy­
mywaną pomoc z Macierzy wobec 
rodaków z Polski, przebywających 
na kuracji w druskiennlckich sanato­
riach. Zamierzamy włączyć się do or­
ganizowania dla nich pogadanek o 
kurorcie i jego okolicach, wycieczek 
krajoznawczych po Litwie i Druskien­
nikach, jak również do pobliskiej Rot- 
niczy, gdzie na cmentarzu znajduje 
6ię wiele polskich grobów, w tym 
Jana Czeczota, przyjaciela Adama 
Mickiewicza czy do Kopciowa, by 
oddać cześć przed grobem boha­
terskiej Polki hrabianki Emilii Broel- 
Plater. Zamierzamy rozpocząć akcję 
odbudowy zniszczonych śladów po­
bytu marszałka Józefa Piłsudskiego 
w Druskiennikach.

Do szlachetnej akcji wspierania 
oddziału ZPL-w Druskiennikach, 
mogą włączyć się też instytucje, or­
ganizacje, szkoły, fundacje i 
spółdzielnie, bowiem potrzeby tam­
tejszej polskiej społeczności są og­
romne.

Oto adres oddziału ZPL: ul. Ćiur- 
lionio 13 B, Druskininkai, Lietuva, tel. 
5-19-74.

Dobroczynne wpłaty pieniężne 
można przekazywać również na 
konto bankowe związku: Lietuvos 
Valstybinio Komercinio Banko, Drus- 
kininky Skyrius, Kudirkos g-ye 31; 
konto: Lietuvos Lenką Sajungos, 
Druskininku Skyrius, einamoji są- 
skaita nr 700404 (wpłaty w litach) ir 
valiutine saskaita nr 70637 (wpłaty w 
obcej walucie).

Stanisław W.MATEY
Warszawa
P.S. Honorarium przeznaczam 

na prenumeratę „K.W."

Znowu „Wieczór w klasztorze”
Wznowiony został cykl imprez religijno-kulturalnych pt „Wieczór w klasz­

torze". Będą się odbywały dwa razy w miesiącu. Najbliższy „Wieczór” odbę­
dzie się 28 września, we wtorek w kościele św. Ducha o godz. 19.50. Wystąpi 
po raz pierwszy zespół instrumentalny muzyki dawnej. Wykona sonaty i 
canzony okresu baroku. Autorzy utworów — Corelli, Haendel, anonimowy 
kompozytor polski XVIII wieku.

Organizatorzy

SPORT
Igrzyska 2000 — w Sydney

23 września 1993 roku na 101 
sesji Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego w Monte Carło prezy­
dent J.-A. Samaranch to godz. 20.26 
ogłosił Sydney miastem Letnich Ig- 

'  rżysk XXVII Olimpiady w roku 2000. 
Wyboru dokonało 89 członków 
MKOI. Jest to drugi przypadek w his­
torii Igrzysk przyznanie organizacji 
tej imprezy miastu na Zielonym Kon­
tynencie. Po raz pierwszy miało to 
miejsce w roku 1956, kiedy to gospo­

darzem Letnich Igrzysk Olimpijskich 
było Melbourne.

Sydney zostało założone w 1788 
r. i jest stolicą Nowej Południowej 
Walii. Zamieszkuje tam 3,7 min 
mieszkańców. Komitet organizacyjny 
Igrzysk zaproponował przeprowa­
dzenie rywalizacji w dniach od 16 
września do 1 października. Prelimi­
narz wydatków olimpijskich zamyka 
się sumą ponad miliarda dolarów. 
Główny stadion olimpijski w Sydney 
(jeszcze w budowie) pomieści 80 tys. 
widzów.

W olimpijskie szranki wstąpiło 5 
miast: Berlin, Manchester, Pekin, 
Stambuł i Sydney. W pierwszej turze 
głosowania odpadł Stambuł, w dru-

Z kroniki krvmin/ilnt>j

Jeżeli jest broń, padną strzah
V Szawlach przy ul. Dainu wał* «:A ^  ■__________. . . .W Szawlach przy ul. Dainul 

przedwczoraj znaleziono śmiertelnie I 
pobitego D. Vaurę z mocno zmasak­
rowaną twarzą. Policja uważa, że jest 
to akt zemsty. Dużo wyłapano ostat­
nio członków różnych ugrupowań 
mafijnych w Szawlach. Sama mafia 
jednak żyje i swoją, porachunki 
załatwia nadal. W Wilnie 19 września 
nad ranem naprzeciwko restauracji 
„Żirmunai" rozległy się wystrzeriy z 
automatu. Już informowaliśmy o tym, 
że przez nieustalone osoby został 
ostrzelany samochód „Mazda". Znaj­
dowali się w nim Leonid Sadowskij, 
Walerij Iwanow oraz obywatel Izraela 
Lew Markielewicz. Siedział on na tyl­
nym siedzeniu między dwiema 
dziewczynami. Gdy padły strzały, na­
chylił im głowy, a sam już nie zdążył 
się uchronić. Znajduje się teraz w 
reanimacji Szpitala św. Jakuba, ale 
stan jego jest krytyczny. 30-letni Mar­
kielewicz wyjechał z rodzicami 10 lat 
temu do Izraela. Przyjechał teraz od­
wiedzić rodzinę, swoje miasto. L  Sa­
dowskij i W. Iwanow zostali lżej ranni. 
Są oni znani policji jako członkowie 
„wileńskiej brygady". Ugrupowania 
mafijne, dzieląc Litwę na strefy 
swego panowania, a raczej przestęp­
czości, nazywają siebie brygadami. 
Przypuszcza się, że były to właśnie 
krwawe porachunki między posz­
czególnymi brygadami.

Ubiegły tydzień był pełen niepo­
koju i napięcia w związku z tym, że 
grupa uzbrojonych ochotników pod 
dowództwem J. Maskvytisa znajdo-

Hororitop wschodni 
na następny tydzień

KOZIOROŻEC, jak i wcześniej 
niecierpliwi się. Opanowały go nowe 
plany i idee i śpieszy z ich realizacją. 
Astrolog usilnie zaleca zasięgniecie 
opinii eksperta. Październik ma być 
miesiącem znaczącym. Kolory suk­
cesu —  czerwony i różowy. Randka 
2-3 października obiecuje wiele 
ciepła. '

WODNIK powinien unikać nie­
przemyślanych kroków,bo w prze­
ciwnym razie może paść ofiarą za­
wiłych intryg. Spotkanie ze starym 
przyjacielem będzie radosne. Młode 
żony zmęczone są kłopotami bytowy­
mi. Październik wymagać będzie 
energii i aktywności. Najlepsze dni-^- - 
1 i 2 października: zakup będzie 
udany, a namiętność —  wzajemna.

RYBĘ gnębią codzienne troski. 
Zmęczyła praca, która nie daje zado­
wolenia. Nie widać upragnionych 
przemian. Cierpliwie czekajcie, aż 
wszystko się obr<Sci na lepsze. Ktoś 
poznał tajemnicę waszej przeszłości. 
Na rozwiązanie trudnych problemów 
finansowych należy przeznaczyć dni 
30 września lub 1 października Nato­
miast 3 października trzeba unikać 
wszelkich sporów.

BARAN z powodu różnych 
przeszkód może być zbłty z tropu. 
Należy polegać na własnej umiejęt­
ności dobrej orientacji w niezwykłych 
sytuacjach i postarać się przezwy­
ciężyć trudności własnymi siłami. 
Być może umyślnie ktoś zechciał zas­
zkodzić. W październiku nawiedzi 
wielki optymizm, o czym się przeko­
nacie w dniach 1 i 2 października, 
gdyż może się wam uśmiechnąć 
szczęście. Kolory — żółty i różowy.

BYK w większości czeka zmiany

wała się w lesie. Incydent dzięki 
cierpliwości i rozsądnej taktyce 
członków Sejmu został zakończony 
pokojowo, ale sam dowódca raczej 
się ukrywa. Prokurator Kowna jesz-*, 
cze w lipcu wystosował pod jego ad­
resem oskarżenie o nielegalny han­
del bronią. Właśnie broni jest za dużo 
na Litwie. W niektórych gazetach po­
jawiły się tytuły „Więcej broni- niż ro­
zumu". Trudno temu zaprzeczyć. We 
wsi Miszkuńce (rejon wileński) roz- 
wiedzeni małżonkowie SeilisoWie 
pokłócili się, co zdarzało się im po 
pijanemu bardzo, często. 
Rozzłoszczona kobieta chwyciła 
myśliwską broń i wystrzeliła prosto w 
swego byłego męża. Broń była 
załadowana śrutem. Boleśnie raniła 
go w rękę. Teraz on w szpitalu, ona 
w areszcie. We wsi Santoka (rej. wi­
leński) do domu samotnej 72-letniej 
Jaskółowskięj wdarło się przez 
wyłamanie drzwi dwóch napast­
ników w maskach. Grożąc pistoletem 
zmusili kobietę oddać wszystkie, 
jakie miała pieniądze, zabrali zega­
rek, produkty i in. W osiedlu 
Gidżiunai nocą do kasy stacji benzy­
nowej wdarł się napastnik z bronią i 
gazowym pojemnikiem. Prysnął kas­
jerowi w twarz,, chwycił pieniądze 
(650 litów) i zbiegł. W Wilnie przy ul. 
Szopena patrol policyjny zatrzymał 
M. U r bon asa, 1950 h urodzenia, 
który strzelił z pistoletu z tłumikiem. 
Przy nim znaleziono jeszcze dwa 
bezszmerowe pistolety oraz 16 na­
bojów.
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na lepsze. Śmiało działajcie i wnikąj- 
| cie w nieznane dotychczas sfery. Pla­
nety sprzyjają, ale i one nie pomogą, 
jeśli nie będziecie trzymali języKa za 
zębami. Stosunki z kochanym 
człowiekiem przypominają pielęgno­
wanie wrażliwego i kapryśnego kwia­
tu. Październik na ogół zapowiada 
się nieźle. Sukcesowi sprzyjają kolo­
ry czerwony, żółty i zielony.

BLIŹNIĘTA w większości napot­
kają ślepy mur oporu. Nie padajcie 
na duchu, zmiany na lepsze nie za 
górami. A jak na razie astrolog radzi 
unikania bezpośredniej konfrontacji. 
Sytuacja finansowa trudna. 29 
września unikajcie konfliktu. Ceńcie 
obecną pracę, bo alternatywa znaj­
dzie się dopiero w roku przyszłym. W 
październiku interes pójdzie dobrze, 
ale istnieje niebezpieczeństwo boles­
nych przeżyć i rozpadu rodziny.

RAK powinien unikać pokusy 
zmiany pracy, gdyż w nowym miej­
scu nic dobregonie czeka. Nieczysta 
siła stawia sidła na waszą bezgrzesz­
ną duszę. Należy tę siłę pokonać. Być 
może wypadnie poważnie wyjaśnić 
stosunki z partnerem. Ktoś daremnie 
próbuje zapomnieć dawną miłość, a 
ktoś się wybiera w daleką podróż. W 
październiku nie uda śię^niknąć do­
datkowych wydatków. W  tym miesią­
cu ubierajcie się w kolory błękitne i 
białe, unikajcie konfliktów w czwartki 
i soboty.

LEW w tym tygodniu raczej nie 
powinien się zabierać do większej 
pracy, a w razie takiej potrzeby powi­
nien zapamiętać odpowiednią datę 
—  1 października. Woś namawia was 
dołączyć się do nieudanego po­
mysłu, aby móc zagarniać żar waszy­
mi rękami. Pamiętajcie, że ralhy długo 
będą się goić. Nie pożyczajcie pie­
niędzy, bo zobaczycie jak własne 
uszy. Małżonkowie i kochankowie są 
pełni jadu niczym królewskie kobry. 
Październik ma być lepszy od 
września.

PANNA powinna zrezygnować* 
tym, tygodniu z napoleońskich 
planów. Może popełnić błędy pfcn> 
jąc i pośpiesznie korygując piany, ky- 
tuje was niechęć i nieumiejętność 
współpracy partnerów. Wasze odpo­
wiedzialne stanowisko mogą pod­
ważyć złośliwi ludzie. Znajdziecie p» 
cieszenie w miłości, której 
różnobarwne kwiaty ozdobią' paź­
dziernik. Kolory sukcesu — owi 
czerwień, róż.

WAGA już w poniedziałek od­
czuje napięty rytm nowego tygodń
Być może ważna wiadomość znua 
do zrewidowania planów pracy. 
narzekajcie na niskie dochody, de­
kujcie raczej losowi ze uniknięcie 
strat Do innego miasta udawajciesj 
tylko w razie wielkiej potrzeby. 
kobieta jest w wieku około 40 lal, j 
dniach 1-2 października może m | 
krótko stracić głowę. V 
pogrążycie się w pracy. | ,

SKORPION będzie miał nieuch­
ronne wydatki, które pochłoną 
oszczędności. Nie zostaniecie** 
bosi, jeśli wydatki f
września i 1 października.  ̂
może się znaleźć na 
przyniesie mu zaszczyt ^  l 
sercowych nic pocieszającej _ I 
toniczna miłość nie za °w\!0ZO$-1 
Proponowaliście rękę i a#**. ̂  j 

'  taliście odrzuceni. pji-1
pogniewają się — to na J
dziemik zapowiada się o°9/
ny.

STRZELEC 
pewne

szan*?
R j l g i  Przede wszy' I

czy to osób pracujący |
biorstwach i fabtykafk^ ̂  J 
mirażem wielkich P & |
pozostać bez_ P r**' ^  I
pierwszej I
czas unikały więzćw ^  I
dochodzą do
„zarzucić kotwic? ■ j
piękne zamiary. M j S S f
je dobre samopoczucia*^

giej — Berlin, w trzeciej za burtą zna­
lazł się Manchester. Do czwartej roz­
strzygającej rundy przystąpiły więc 
Sydney i Pekin. Z głosów wynika, że 
rywalizacja tych miast była 
wyrównana, jako że Sydney otrzy­
mało 45 głosów, a Pekin —  43.

Australijczycy mogą się napraw­
dę cieszyć, że świat okazał im swoje 
zaufanie. Radość jest tym większa, że 
Australia ubiegała się o organizację 
letnich Igrzysk Olimpijskich w roku 
1992 dla Brisbane, a po czym dla 
Melbourne w roku 1996. Trzecie po­
dejście — jak widać1— okazało się 
skuteczne.

UEFA podejmuje decyzje 
W Limassol obradował komitet 

wykonawczy UEFA. Obecnie organi­
zacja ta zrzesza 45 członków, 2 
członków stowarzyszonych (Azer­
bejdżan I Mołdawia oraz Izrael 
(członek tymczasowy).

Zatwierdzono ogólny regulamin 
„Euro-96". Nie ma jeszcze ostatecz­
nej listy zgłoszeń, więc trudno prze­
sądzać liczbę grup. Losowanie zap­
lanowano na 22 stycznia 1994 r. W 
przypadku zgłoszenia 42 zespołów 
UEFA podzieli je na 7 grup po 6 
drużyn. Dwie. pieiwsze drużyny z

i ć ssaiBsS'
drużyn, a uzupełni ją ̂  a 

gry¥Mistrzostwa
zostaną skrócon% .j 
połów, które .wyj« 
kąją się we w sp$H  
wyłoni medaliatd 
grano ćwierćfinały. 
mem mecz— rewafl*
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I  L T V

.-Wiadomośd. 9.05 — Dla dae 
dla rodziny i dla domu. 10.30 

* Sio chrwM*1™*- 10 40 ~  Zgoda. 
^J^NaszIfZyk-12.00 — Witaj. Fran- 
I t ^ ^ F n n c u s k i  program edutecyj- 
++S-M O *** 14.06— Płka 15.05 

K iiuy Niemieckiej w  państwach 
i S d T l t ó  -  Płogram białoruski. 
HnT-. serial-melodramat .Złoto I 
^ JŁ a  17 00—Cudzego bólu nie bywa. 
^?aftS>roośdiaiO -  Z zachod- 
-̂■nłtoBża. 18-40— projekt teatralny 

10.20 — Hotel muzyczny. 19.50 
^ S Ł ó r  z H. Radauskasem. 2ai5 —  
rlT K u  20.30 — Program studia wt- 
SŁiw. 21 JO — Pod własnym da- 
S r S S - Serial .Starzec*. 23.15 — 
J^ości *ieczome. 23.30 — Amery- 
ŷapopwuzyto.

Bałtycka TV  
r 3 0 — Etnostudio. 9 .00— 15 kropel. 

o20-  Wystawy. wystawy 9 .3 0  —
^„ob. 1Ł0Ó — Piooram TVP.

T ri*-3  
900 — Film anim. 10.00 — Film 

- i*11.30 — Film .Historia Los Ange- 
bsM3.l5— Muzyka. 14.00 — Przewod­
ni podróżny-15.30— Muzyka 16.00 — 
ujjcnna. 16.50 — Futbol bez granic.
.i45- Muzyka. 18.00— Program spor­
ny 18.30 — Program ekologiczny.
1900—Wieści. 19.20 — Muzyka count­
ry ti30—Program muzyczny .Wszyst- 
Sir 20.00—Najlepsze europejskie pio- 

UTV. 22.00—Tango, tango. 23.00 
_fłn. 1.00— Nub dla dorosłych.

Warszawa 
10.00—Wiadomości. 10.10— .Ziar­

no’ -  program red. katolickiej. 10.35 — 
,5-10-15*. 12.00 — .Odyseja zwierzę­
ca'®) -  serial przyrodniczy prod. USA.
U00- Wiadomości. 13.10 ̂  S ce n y i 
etosy -  program o  rodzinie. 13.45 —
Żyć w zgodzie z naturą — program eko- I 
logiczny 14.15 — Studio sport 15.00 — |
tbt Disney przedstawia. 16.15—Telewi- 
ąm teatr rozmaitości. 17.45— Jesienne 

. UW. laoo -  Tetacpress. 18.20 — Po­
południowy uniwersytet telewizji łatwej,
Mjriej i przyjemnej. 19.15 — .Dzień za 
dnwn'02) — serial obyczajowy prod.
USA. 20.00 — Małe wiadomości DD.
20.10 -  Wieczorynka. 20.30 — Wiado­
mości 21.00 — Polskie ZOO. 21.30 — N 
Finał festiwalu polskiej twórczości telewi- 
tonej. 23.05 — .Kot — wspomnienia o 
KwtartymJeleńskim*—film dok. 23.45 
-Suplement do fil mu .Kot — wspomnie- 
na o Konstantym Jeleńsłtim*. 0.10 — *  
Nram rozrywkowy. 0.25 — Wiado- 
K«i 0.30—Sportowa sobota. 0.50 —
JWb ofiary* O—osŁ)—film fab. prod. 
^225— Noce w Las Vegas. 3.10 — 
Ĵ emnice* dramat psychologiczny pro- 

włoskiej.

Ostanklno 
MO—Dziennik. 6.25 — Gimnasty- 

Express prasowy. 6.45 — So- 
gVP««nek biznesmena 7.30 — W 
■w  kobteL 8.00 — Maraton-15. 8.30 
rr®J®TyR .Mir*. 9.55 — Album poe- 

10.15 — Abecadło prywaciarza. 
■g-Josyjaka broń. 11.20 — Śpiewa 
yjwtai. 11.45 -  Film fab. .Nocne 
£  1i ° °  ~  Dziennik. 14.25—TV

Długa Pończocha*(2). 
tffrjwdycyna dla ciebie. 1555 — H 

i polityka. 15.55 — Program 
16-35 -  Film dok. 16^5 — 

2J«y JjadraL 1735 — W dobrym 
I I r  .  .'?® — Dzielna siódemka 

«• JJ. Hooker*(6). 19.40 —
I S ? ^ 19-55 -  Reklama. 20.00 -  
I. Saw*S ;40 — Serial .Po wsze 

j  Sm" elf ~  Studio .Rezonans”.
I  jakiem Zodiaku. Podczas

S?? §3® ~  Dziennik. 23.50 — Na 
.̂JJWjniSizostwach świata. 0.05 

bt*nesu- 0.30 — Sport, 
dziesiątka muzyczna

•“HfflEU, 26 WRZEŚNIA 

i LTV
j dnia 9.05 — .Uet-

i w ' « d z i e c i .  9.45 — Serial L  
WO -  Ł  7“ Litwini na obczyźnie. 
SłnJlT^koezykówki. 11-25 —

S  Magazyn .Świat 
P5 ~~ Koncert życzeń.

K. Mażeiki. 13.45 —
I MJp^Wczny. 14.35 — Droga

Nki ̂ ^ " “ odOKeao konkursu 
I S  R W W 93 '. 18.00-Wiado- 

Olra™. 18.50 — Dżog 
i S S - H -  “ «  dzieci 19.50—
I Wiadomość,. Opinie.

^-20 — Wiadomości 
^  G). ~~ Serial .Kuba Rozpru-

TV
• —Program filmów

'0* sS®1 **'*■ 9 30 — Spot- S>mTVP. ^

S N o 10.55— Film .Zły 
S5? '-lyp — Kolarskie mist-

® 14:g0 -  Shbwbiz w tym 
& 14.50— For-

45 -» i-pMdowny świat W. Dis- 
00 -  wf^ka. 18.50 — Horos- 

j^omości Tełe-3.19.25

— Kino CBS .Mango wraca do miasta*.
20.55 — Muzyka country. 21.00 — No­
wości europejskie. 21.30 —* Plm dok.
22.00 — Film .Ojciec narzeczonej*.

Warszawa
10.00 — .Zamek Eureki* — serial 

prod. USA. 10.30 — Teleranek. 11.10 — 
.Przygoda w ZOO"— serial prod. austra­
lijskiej. 12.00 — .Moc lustra^) — serial 
dok. prod. hiazp. 13.00 — Telewizyjny 
koncert życzeń. 13.30— Teatr dla dzieci. 
Elżbieta Zaleska — .Jak to w szkołę’*.
14.10 — Z kamera wśród zwierząt 14.25
— Reportaż. 14.50 — W starym kinie — 
złote lata komedii angielskiej — .Zadanie 
dla Georgea*. 16.15 — Sto pytań do...
16.45 — Studio sport 17.00 — Pieprz i 
wanilia 17.40— Antena 18.00— Tełeex- 
press. 18.30 — .Dynastia*— serial prod. 
USA. 19.30 — 7 ani — świat 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości. 
21.15 — .WieUde trzęsienie ziemi w Los 
Angeles* M — osL) — serial prod. USA.
22.10 — .Miss Polonia 93* — fmał kon­
kursu (cz.1). 23.10—Sportowa niedziela
24.00— .Miss Polonia 93* fcz.^. 1.00— 
Kino konesera .Harakiri*—film rab. prod.
jap-

Ostanklno
6.00 — Dziennik. 6£0 — Gimnasty­

ka 6.30 — Autoshow. 6.45 — Technod- 
rom. 7.00 — Godzina uduchowienia 8.00
— Centrum. 8.30 — Wczesnym rankiem.
9.00 — Dopóki wszyscy w domu. 9.30 — 
.Sportłoto . 9.45 — Poligon. 10.20 — 
Koncert poświęcony pamięci P. Czajkow­
skiego. 11.40 — Maraton wioślarski.
11.55 — Maraton-15. 12.35 — Notatki 
nłepodróżne. 13.00 — Film dok. 14.00 — 
Dziennik 14.20 — Spółka TVR .Mir*.
15.00 — Klub podróżników. 15.55 —  
Filmy anim. 16.50 — Panorama 17.30—  
Tełeiocja 17.45 — Dziennik. 18.00 — Pół 
godziny z W. Mależikiem. 18.35 — O po­
godzie. 18.40 — Film fab. .Wybór broni”.
20.55 — Reklama 21.00 — Dziennik.
21.45 — Sportowy weekend. 21.55 p- 
Program religijny. 23.00 — Dziennik.
23.20 — Na szachowych mistrzostwach 
świata 23.35— Showloteria 0.05— Film 
fab. „Skannerowie-2*.

PONIEDZIAŁEK, 27 WRZEŚNIA 

LTV
7.30 — Wiadomości ze świata 8.30

— Najśmieszniejsi ludzie Ameryki. 8.55
— Program dla dzieci. 18.00 — Wiado­
mości. 18.10— Program dla dzieci. 18.50
— Wiadomości (ros.). 19.0Q — Dziennik 
BBC. 19.30 — Serial TV .Rajska plaża* 
(10). 19.55 — Studio sportowe. 20.25 —
01 ...02...03. 20.45 — Nie ma tego złego, 
co by na dobre nie wyszło. 21.00 — Pa­
norama 21.30 — Wieczór komedii Film 
fab. .Jak ukraść milion* (ode. 1). 22.25— 
Szyfr 776: pokolenie, które możemy stra- 
cic. 23.15 — Wiadomości wieczorne.

Bałtycka TV
19.30 — Rozdroża 19.40 — Wina

20.00 — Sztalugi. 20.10 — My obaj i inni.
20.30 — Kino — moją miłością. Film fab. 
reż. M. Antonioniego .Czerwona pusty­
nia*. 22.30 — Oaza M. 22.45 — Nowości 
bałtyckie. 23.00 — Mój kraj.

Tełe-3 '
7.00— Dziennik CNN. 7.30— Muzy­

ka 8.00 — Filmy anim. 9.00 — Aerobic.
9.30 — Muzyka 10.25 — Film .Wasaa*.
15.00 — Filmy anim. 16.30 — Muzyka
18.00— Film dok. 18.30— Prograrn Kiej- 
dańskiejTV. 19.00— Wieści (R). 19.25— 
Kryminał poniedziałkowy. 20.20 — Muzy­
ka country. 20.30— Europejskie nowości 
sportowe. 21.00 — Dziennik CNN. 21.30 
— Film dok. 22.00 — Film .Sprawiedli­
wość matki*. 23.30 — Muzyka

Warszawa 
' 10.00 — Wiadomości. 10.15 — 1 

Mamai ja 10.30— Domowe przedszkole. 
10.55 — Porozmawiajmy o dzieciach. 
11.05 — .Dynastia* — serial prod. USA.
12.00— Przyjemne z pożytecznym. 12£0 
— Gotowanie na ekranie — magazyn ku­
linarny. 12.40 — Od niemowlaka do 
przedszkolaka. 13.00 — Wiadomości 
13.10— Program dnia 13.20— Teleplas- 
tikon. 13.45 — LUZ — program nasto­
latków. 14.30 — 16.55 — Telewizja edu­
kacyjna. 17.05 — LUZ magazyn 
nastolatków. 17.50 — Muzyczna Jedyn­
ka. 18.00 — Teleexpress. 18.20 — 
.Kwant*. 18.40 — Prawo i bezprawie — '  
program rzecznika praw obywatelskich. 
19.05— .Roseanne (12) — serial kome­
diowy prod. USA. 19.30 — .Loża* — ma­
gazyn teatralny. 20,00 — Wieczorynka
20.30 — Wiadomości. 21.00 — Prosto z 
Belwederu. 21.20 — Teatr Telewizji na 
świede: Tenrtesee Williams — .Orfeusz 
zstępujący*. 23.15 — Miniatury — Maria 
Pawlikowska-Jasnorzewska 23.20— Re­
portaż. 23.45 — Pocztówki z Moskwy — 
.Walentyna— kobieta rosyjska*. 24.00— 
Wiadomości. 0.15— Gorąca linia 0.25— 
Muzyczna Jedynka 0.30 — .Gdziekol­
wiek jesteś panie prezydencie...* — film 
fab prod. polskiej! 1.55 — Przeboje Bo­
gusława Kaczyńskiego.

Ostanklno
5.00 — Dziennik. 5.20— Gimnasty­

ka 5.30 — Poranek. 7.45 — Firma gwa­
rantuje 8.00 — Dziennik. 8.20 — Serial 
.Po prostu Maria*. 9.10. — Serial .Drob­
nostki żyda*. 9.40 — Temat. 10.30 — 
Bramka 11.00 — Dziennik. 14.00 — 
Dziennik. 14.20 — Program. 14.29-— 
Rozmaitości TV. 15.10 — Naprzód.
15.35 — Święto na ulicy Nadziei. 16.20 
— Godzina gwiazd. 17.00 — Dziennik. 
17.2Q — Program. 17.25 — Dziennik VII 
Międzynarodowego konkursu artystów 
baletu. 17.40— Bramka 18.10— Doku­
menty I losy. 18.15— O pogodzie. 18.20 
—’ Serial .Po prostu Maria*. 19.10 — 
Echa tygodnia. 19.40 — Dobranocka 
19.55 — Reklama 20.00 — Dziennik.
20.35 — Program. 20.40 — Serial 
.Drobnostki życia*. 21.10 — Beau 
Monde. 21.25 — Broker. 21.30 — Gale­
ria TV. 21.50 — Ja 21.55 — Wybory

. 2000.23.50—TV—X. Podczas przerwy 
— Dziennik". 0̂ 05 — Ekspres prasowy.

WTOREK, 28 WRZEŚNIA 

LTV
7.30 — Wiadomości ze świata 8.30

— Serial TV .Rajska plaża*. 9.00 — Pro­
gram dla dzieci. 9.40 — Witaj, Francjo!
18.00—Wiadomości. 18.10— Film anim.
18.30 — Puchar zwycięzców pucharów 
koszykówki Europy. .Atietas* (Kowno) — 
.Hagen* fHagen)- Podczas przerwy — 
Wiadomośd m.). 20.00— Lekcja jęz. nie­
mieckiego. 20.15 — Co słychać, premie­
rze? 21.00 — Panorama 21.30 — TV 
Serial .Anioł miejski*. 22.20 — Koncert 
akcji na rzecz dzieci Litwy. 23.15 — Wia- 
domośd wieczorne. 23.30— Ciąg dalszy 
koncertu.

Tale-3
| 7.00— Dziennik CNN. 7.30— Muzy­
ka 8.00 — Filmy anim. 9.00 — Nowości 
piłkarskie. 9.15 — Aerobic. 9.45 — Muzy­
ka 10.00 — Film. 15.00 — Filmy anim.
17.00— Muzyka 18.00— Film dok 18.30
— Reportaż z Poniewieża 19.00 — Cie­
kawi ludzie. 19.30 — Muzyka. 19.50 — ' 
Wieści (R). 20.10— Piłka nożna .Loko- 
motiw* — .Juventus". 21.05 — Serial 
.Santa Barbara”. 21.55 — Muzyka 22.00
— Film .The Fłve Heartbeats*.

Warszawa
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Pro­

gram dnia 10.15 — Mama i ja 10.30 —  
Domowe przedszkole. 10.55— Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00— .Życie"(3) — 
serial prod. japońskiej. 11.30— Reportaż.
11.45 — Klub dobrej książki. 12.00 — 
Giełda pracy, giełda szans. 12.20 — Z . 
wiarą w nowe. 12.45 — Uszyj to sama
13.00 — Wiadomości. 13.10 — Program 
dnia 13.15 — Magazyn notowań. 13.45
—  Dla dzieci: .Tik-Tak". 14.30— 16.55— 
Telewizja edukacyjna 17.05 — Dla dzie­
ci: .Tik-Tak*. 17.50 — Muzyczna Jedyn­
ka. 18.00 — Teleexp/ess. 18.20 — Sen­
sacje XX wieku: .śmierć Marszałka" 
tez.2); 18.40— Kino ma prawie 100 lat— 
Francja,1 kolebką kina. 19.05 — 
.Scorcn*(2) — serial komediowy prod. 
USA. 19.30 — Rewizja nadzwyczajna
20.00 — Wieczorynka 20.30 — Wiado­
mości 21.00— Sejmograf. 21.25 — .Se­
nator* (2) — serial prod. USA 23.00 — Z 
życia wzięte. 23.30— Program rozrywko­
wy. 23.45 — Pocztówki z Moskwy — 
.Młodzi — nie gniewni*. 24.00 — Wiado­
mości. 0.15 — Gorąca linia 0.25 — Mu­
zyczna Jedynka 0.30 — Siady wojny: 
.Żołnierze bez imperium” — film dok.

2.00 — .Siódemka* w .Jedynce*.

Ostanklno
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gimnasty­

ka 5.30 — Poranek. 7.45 — Firma gwa­
rantuje. 8.00 — Dziennik. 8.20 — Obej­
rzyj, posłuchaj... 8.40— Serial .Po prostu 
Maria*. 9.30— Człowiek i prawo. 10.00— 
Balet S. Strawińskiego .Pietruszka".
10.50 — Ekspres prasowy. 11.00 — 
Dziennik. 11.20 — TV Film fab. .Droga 
przez mękę". Ode.4. 14.00 — Dziennik. 
14.20— Program. 14.25— Co nowego w 
interesie. 14.40 — Świat pieniędzy A  
Smitha. 15.10 — Notes. 15.15 — 
Działalność. 15.25 — Film anim. 15.50 — 
Kompas — bajka 16-50— Technodrom.
17.00 — Dziennik. 17.20 — Program. 
17.25— WNP: bez zgody. 17.50— Doku­
menty i losy. 18.00 — O pogodzie. 18.05
— Serial .Po prostu Maria". 18.55 — 
Temat 19.40 — Dobranocka 19.55 —  
Reklama 20.00— Dziennik. 20.35— Pro­
gram. 20.40 — Reportaż o niczym. 20.55
— Piłka nożna 1/32 finału pucharu UEFA 
Podczas przerwy — 21.45 — Miniatura
23.00 — Dziennik. 23.20 —  Program. 
23.25 — światowe mistrzostwa szacho­
we. 23.40 — Kino poste restante. 0.10 — 
Golfowe mistrzostwa Rosji. 0.40 — Eks­
pres prasowy.

ŚRODA, 29 WRZEŚNIA 

LTV
7.30 — Wiadomośd ze świata 8.30

— Audycja o biznesie zarządzania 8.55
— Film anim. 9.15 — Kryminał z serii 
.Stary* — .Kraksa*. 18.00 — Wiado­
mości. 18.10— Program dla dzied. 18.30
— Puchar zwycięzców pucharów Europy 
w koszykówce .viktoria* (Kowno) — .Po- 
dolsk*. Podczas przerwy — Wiadomośd 
'(R.). 20.00 — Państwo i obywatel. 21.00
— Panorama 21.30 — Program NTV.
22.30 — Wieczory. 23.15—  Wiadomośd 
wieczorne. 23.30 — Studio MT.

Tale -3
7,00— Dziennik CNN. 7.30— Muzy­

ka 8.00 — Filmy anim. 9.00 — Nowości 
piłkarskie. 9.15 — Aerobic. 9.45 — Sport 
surfingowy. 10.30 — Muzyka 11.05 — 1 
Serial .Santa Barbara*. 15.00 — Filmy 
anim. 17.00 — Muzyka 18.00 — Lekcje 
koszykówki 18.15 — Okno na przyrodę.
18.30 — Reportaż z Jurborku. 19.00 — 
Wieści. 19.25 — Serial .Santa Barbara*.
20.15— lnformacJaTele-3.20.25— Cele, 
narzędzia i technika przedsiębiorczości.
21.00— Dziennik CNN. 21.30 — Film 
dok. 22.00 — Film .Nostalgia za ojczyz­
ną*. 23.30 — Muzyka

Warszawa
10.00 — Wiadomośd 10.10 — Pro­

gram dnia 10.15 — Mama i ja 10.30 —  
Domowe przedszkola 10.55 — Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00—  .Na wariac­
kich pepierach* (30) — serial prod. USA
11.50 — .Taki jest świat* — magazyn re­
porterski. 12.15— Reportaż. 13.00— Wia­
domośd. 13.10 — Program dnia 13.15— 
Magazyn notowań. 13.45 — Dla młodych 
widzów. 14.30 — 16.55 — Telewizja edu­
kacyjna 17.50 — Muzyczna Jedynka
18.00 — Teleexpress. 18.20 — Magazyn 
ekologiczny. 18.40 — Byk czy niedźwiedź 
— tajemnice giełdy 19.05 — .Na wariac­
kich papierach" (30) — serial prod. USA
20.00 — Wieczorynka 20.30 — Wiado­
mośd. 21.15 — Studio sport — mecz pMd 
nożnej GKS Katowice— .Benefica" Lizbo­
na 23.05 — Reportaż. 24.00 — Wiado­
mośd. 0.15 — Gorąca linia 0.25 — Muzy­
czna Jedynka 0.30 — .Zagubiony na 
Syberii* — film fab. prod. rosyjsko-angiels­
kiej. 2.15— .Nocne czuwanie bez butelki'.

Ostanklno
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gimnasty­

ka 5.30 — Poranek. 7.45 — Firma gwa­
rantuje. 8.00— Dziennik. 8.2 0— Kompas 
• bajka 9.20 — Most handlowy. 9.50 — 
Prowincjonalny salon. 10.15 — Koncert 
10.50,— Ekspres prasowy. 11.00 — 
Dziennik. 11.20 — Film fab. .Droga przez 
mękę*. Ode. 5.12^5 —TVfilm rab. 13.30
— Fam dok. 14.00 — Dziennik. 14.20 — 
Program. 14.25 — Rozmattośd TV. 15.10
— Notes. 15.15 — Film anim. 15.40 — 
Film n.-p. .Komandorzy*. 16.00 — 
Mówiąc między nami... 16.30 —7 Film 
anim. 16.50 — Technodrom. 17.00 — 
Dziennik. 17.20— Program. 17.25— Mię­
dzypaństwowa TVR .Mir*. 174S0— O po­
godzie. 17.55— PHka nożna 1/16 finału. 
Puchar Mistrzów Europy .Spartak* 
(Moskwa) — .Skonto* (Ryga). 19.55 — 
Reklama 20.00— Dziennik. 20.35— Pro-
?ram. 20.40 — Rosyjski świat. 21.20-—
ilm fab. .KrwaWe wesele*. 23,00 — I__

Dziennik. 23.20 — Program. 23.25 — 
Maksyma 23.55 — MTV. 0.55— Ekspres 
prasowy.

CZWARTEK, 30 WRZEŚNIA

LTV
' 7.30 — Wiadomośd ze świata 8.30

— Serial .Rajska plaża* (10). 9.00 — 
Program dla dzieci. 9.50 — Niemiecki 
program edukacyjny. 18.00 — Wiado­
mości. 18.10 — Program dla dzied.
18.30 — Bumerang. 18.50 — Wiado­
mości (R.). 19.00— Puchar Zwycięzców 
Pucharów Europy w koszykówce. .Zalgi- 
r»8*(Kowno) — .Piłzen* (Stambuł). 20.30 
— Tv studio katolickie. 21.00 — Panora­
ma 21:30 — Mosty. 22.10 — Serial .Ile 
za Hitlera* (2). 23.00— Koncert M. Roz- 
tropowicz i Litewska Orkiestra Kameral­
na. 23.30 — Wiadomości wieczorne.
23.45 — Jazz session.

Bałtycka TV
18.00 — Program TVP. 22.15— Pre­

zentacja konkursu .Topauto-93". 22.45 
— Wiadomośd batyckie. 23.00— Młodzi 
młodym. 23.30 — Film t. Bergmana 
.Uśmiechy letniej nocy”.

Tale - 3
7.00 — Wiadomośd CNN. 7.30 — 

Muzyka 8.00 — Filmy anim. 9.00 — No­
wości piłkarskie. 9.15 — Aerobic. 9.45 — 
Turcks’nTractor Power. 10.15— Muzyka
10.50 — Serial .Santa Barbara". 15.00— 
Filmy anim. 17.00 — Muzyka 18.00 — 
Film dok. 18.30— Reportaż z Poniewieża
19.00 — Wieści. 19.25 — Serial .Santa 
Barbara". 20.15 — W świede sportu sa­
mochodowego i motorowego. 20.45 — 
Muzyka 21.00 — Nowośd europejskie.
21.30 — Film dok. 22.00 — Komedia fil­
mowa 23.30 — Muzyka

Warszawa
10.00 — Wiadomośd. 10.10 — Pro­

gram dnia 10.15 — Mama i ja 10.30 — 
uomowe przedszkole. 10.55— Porozma­
wiajmy o dziadach. 11.05— .Policjanci z 
Miami” — serial prod. USA 12.00 — 
Kwadrans na kawę. 12.15 —  Video Fas 
hion. 12.40 — Smoczek czy grzechotka? 
7— program o niemowlętach. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Program dnia
13.15— Magazyn notowań. 13.45— Dla 
młodych widzów. 14.30 — 16.55 — Tele­
wizja edukacyjna 17.05— .Koło natury *
—  magazyn przyrodniczy. 17.50 — Mu­
zyczna Jedynka 18.00 — Teleexpress.
18.20 — Miliard w rozumie — teleturniej.
18.45 — Antena 19.05 — .Komiks, dzie­
wiąta sztuka wyzwolona* — serial dok. 
prod. hiszpańskiej. 191.30— Magazyn ka­
tolicki. 20.0 0 — Tęczowy mini-box. 20.10
— Wieczorynka 20.30 — Wiadomośd.
21.00— Program w pracach rządu. 21.20
— .Policjanci z Miami* — serial prod. 
USA 22.10-‘-Tylko w Jedynce. 22.55 —
Z Ogórkiem po kraju. 23.15— .Pocztówki 
z Moskwy’ — Ostatnia pocztówka 23.25
— .Pegaz*. 24.00— Wiadomośd gospo­
darcze. 0.20 — Gorąca linia 0.30 — Mu­
zyczna Jedynka 0.35 — .Czerwone im­
perium*—  serial dok. prod. ang. 1.30 — 
to lubię.

Ostanklno
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gimnasty­

ka 5.30 — Poranek. 7.45 S ;  Firma gwa­
rantuje. 8.00 — Dziennik. 8.20 — Dla 
dzieci. 8.40— Piłka nożna 9.30— Do lat 
16 i więcej. ,10.10— Rosyjski świaŁ 10.50
— Ekspres_prasowy. 11.00 — Dzienŝ k.
11.20 — ilv film fab. .Droga przez 
mękę*(6). 12.35 — TV film fab. 13.25 — 
Koncert 14.00 — Dziennik. 14.20 — Pro­
gram. 14.25 — Rozmałtośd TV. 15.10 — 
Film anim. 15.40 — To potraficie. 16.20
— Do lat 16 I więcej. 17.00 — Dziennik.
17.20 — Program. 17.25 — Hokej .Dyna­
mo* — .Krylja Sowietow*. Podczas przer­
wy — O pogodzie. Dokumenty i losy. 
Dobranocka 19.55— Reklama 20.00 — 
Dziennik. 20.35 — Program. 20.40 — 
Loto .Milion". 21.10 — M. Jackson w 
Moskwie/ 22.00 — Galowy koncert VII 
Międzynarodowego Konkursu Artystów 
Baletu. 23.00 — Dziennik. 23.20 — Pro­
gram 23.25 — Cd. galowego koncertu. 
0.25 — Szachowe mistrzostwa świata 
0.40 — Ekspres prasowy.

PIĄTEK, 1 PAŹDZIERNIKA

LTV
7.30 — Wiadomośd ze świata 8.30 

— .Policjand z Miami*. 9.30 — Program 
dla dzied. 9.50 — Bumerang. 18.00 — 
Wiadomośd. 18.10— Program dla dzied.
18.50 — Wiadomośd. (R). 19.00 — Wia­
domośd BBC. 19.30 — Magazyn mody.
20.00 — Serial .E-street . 20.30 — 
Najśmieszniejsi ludzie Ameryki. 21.00 — 
Panorama 21.30 — Telegra .Tak. Nie".
22.30 — Aleja Laisveś. 22.45 — To d 
•how. 23.15 — Wiadomośd wieczorne.
23.30 — Film fantastyczny.

Tełe-3
7.00 — Wiadomośd CNN. 7.30 — 

Muzyka 8.00 — Filmy anim. 8.30 — Film 
.Tarzan*. 9.00— Nowośd piłkarskie. 9.15
— Aerobic. 9.45 — Muzyka 10,35 — 
Maski show. 11.05 — Serial .Santa Bar­

bara*. 15.00 — Wiadomośd CNN. 15.30
— Muzyka 16.55 — Disney w piątki.
17.45— Filmy anim 18.30— Reportaż z 
Szawti. 19.00— Wiadomośd CNN. 19.30
— Film dok. 20.00 — 911. 20.30 — Film 
.Romana biurowy" (1). 21.00— Nowości 
22.40— Film .Romans biurowy*. (2).

Warszawa 
10.00 — Wiadomośd. 10.10 — Pro­

gram dnia 10.15 — Mama i ja 10.25 — 
Domowe przedszkole. 11.00 — .Dobrzy i 
Ź8* — film fab. prod. franc. 13.00 — Wia­
domości. 13.15 — Magazyn notowań.
13.45— Dla dzied: .Ciuchcia”. 14.30 — 
16.55 — Telewizja edukacyjna 17,05 —
Dła dzieci: .Ciuchcia'. 17.50 — Muzy­
czna Jedynka 18.00 — Teleexpress. 
18.20 — Automania 18.40 — Przestrze­
nie nauki. 19.00 — Randka w ciemno — 
zabawa ąuizowa 19.45 — Zutu Gula — 
program satyryczny. 20.00—Wieczoryn­
ka 20.30 — Wiadomośd. 21.15 — Dob­
rzy i źli — film fab. prod. franc. 23.15 — 
Zawsze po 21-ezei. 24.00—Wiadomośd. 
0.15 — Gorąca linia 0.25 — Muzyczna 
Jedynka 0.30 — .Na torach chwały" — 
film. fab. prod. austrafijsko-kanadyjskiej.
2.00 — Koncert

Ostanklno 
5.00 — Dziennik. 520 — Gimnasty­

ka 5.30 — Poranek. 7.45 — Firma gwa­
rantuje. 8.00— Dziennik. 8.20— Film fab. 
dla dzied. 9.30 — Koncert 10.00 — Klub 
podróżników. 10.50 — Ekspres prasowy.
11.00— Dziennik. 11.20— Ameryka z M. 
Taratutą. 11.50 — Wam, teatromani.
14.00 — Dziennik. 14.20 — Program.
14.25 — Brydż. 14.50 — Biznes. 15.05 — 
Notes. 15.10 — Film dok. 15.30 — W 
świecie zwierząt 16.30 — Teraz nie 
marzę o przeszłości . 17.00 — Dziennik.
17.20 — Powrót 17,40 — Człowiek i 
prawo. 18.10 — O pogodzie. 18.15 — 
Ameryka z M. Taratutą. 18.45 — Pole 
cudów. 19.40 — Dobranocka 19.55 — 
Reklama 20.00— Dziennik. 20.35— Pro­
gram. 20.40 — Człowiek tygodnia 20.55
— Serial .Sveeney" (13). 21.55— Biuro 
polityczne. 22.30 — Koncert 23.30 — 
Autoshow. 24.00 — Program wieczorny, 
podczas przerwy dziennik. 1.06 — Eks­
pres prasowy.

SOBOTA, 2 PAŹDZIERNIKA 

LTV
9.00 — Wiadomośd. 9.05 — Pro­

gram dla dzieci 10.00 — I dła rodziny, i 
dla domu. 10.30— Słowo chrześcijanina  
10.40 — Zgoda 11.30 — Nasz język.
12.00—Witej, Francjo. 12.30 -  Francuski 
program edukacyjny. 13.30— Film anim. 
13.50 — Klub kinowy. 16.05 — Program 
białoruski. 16.15— Serial — melodramat 
.Złoto i błoto". (4). 17.00 — Album TV
18.00 — 1/16 Finału Pucharu Mistrzów 
Europy w Piłce Ręcznej. .Granitas*

/ (Kowno) — .Badel .1962* (Zagrzeb). 
Podczas przerwy — Wiadomośd. 19.20
— Z Zachodniego wybrzeża 19.50 — 
Dzień policji litewskiej. 20.25 — Festiwal 
folklorystyczny we Włoszech. 21.00 — 
Panorama 21.30 — Pod własnym da­
chem. 22.15 — Z serii .Starzec* 
.Podwójne morderstwo*. 2315— Wiado­
mośd wieczorna 2330 — Barwy nocy.
24.00 — Popularna muzyka Ameryk) 
Łacińskiej.

Bałtycka TV
8.00— Etnostudio. Nauczyciel. 8.45

— Jesień — początek roku szkolnego. 
9.05— .My obai i inni*. 9.25—Wycieczka 
na łono przyrody. 10.00— Program TVP.

Tale-3
9.00— Filmy anim. 11.00— Film fab. 

1235— Muzyka 14.00 — Film. 15.35 — 
Futbol bez granic. 16.30 — Tydzień pie­
niędzy. 17.00 — Tydzień nauki I techno­
logii 17.30—Wiadomośd CNN. 17.40— 
Styl. 18.10— Shovbiz w bieżącym tyood- 
niu. 18.30 — Program muzyczny. 19.00
— Wieści (R.). 19.25 — Film .W. Chur­
chill*. 20.20— Najlepsze europejskie pio­
senki. MTV. 22.00 — Film dok. 23.00 — 
Film. 0.30 — Klub dla dorosłych.

Warszawa
10.00— Wiadomośd. 10.10— .Ziar­

no". 10.35 — .5 — 10 — 15*. 1200 — 
.Odyseja zwierzęca* — serial przyrodni­
czy prod. USA 1300 — Wiadomośd. 
1310— Półgodziny dla rodziny. 13.45— 
.Morze* — magazyn. 14.15 — Studio 
sport 15.00 — Walt Disney przedstawia 
16.15 — Magazyn 60/90. 16.45 — Teatr 
wspomnień: Sławomir Mrożek — .Mę­
czeństwo Piotra Ohey'a". 17.45 — Za­
proszenie do teatru telewizji— .Mazepa*.
18.00 — Teleexpress. 18.20 — Program 
muzyczny. 19.15— .Dzień za dniem 
serial ‘

rynka 20.30 — Wiadomości 21.00^^] 
Polskie ZOO. 21.30 — .Tango I Cash" —  
film kryminalny prod. USA 2320 — Wia­
domośd. 2325— Sportowa sobota 2335
— Finał muzycznej Jedynki — wrzesień. 
0.50 — Program rozrywkowy . 1.35 — 
.Punkt zerowy" — film fab. prod. australij­
skiej. 310 — .Szklana cela" — dramat 
psychologiczny prod. niemieckiej.

Ostanklno
6.00 — Dziennik. 6.20 — Program.

6.25— Gimnastyka 6.35 — Ekspres pra­
sowy. 6.45—Sobotni poranek biznesme­
na 7.30 — Sport 8.00 — Maraton 15. 
8.30 — Spółka TVR Mir. 9.55 — Salon 
awiokosmiczny. 10.10 — Abecadło pry­
waciarza 10.20— Kiosk muzyczny. 10.50
— Wedl 11.50 — Film fab. .Noc*. 14.00
— Dziennik. 14.20 — Program. 14.25 — 
TV film fab. .Pepi — Długa pończocha* 
(3). 14.45— Pieniądze i polityka 15.25— 
Program sportowy. 16.06 — Zwycięstwo.
17.25 — Czerwony kwadrat 18.05 — 
Graj. harmonio. 18.50 — Serial .T.J. Ho- 
oker*. (7). 19.40 — Dobranocka 19.55 — 
Reklama 20.00— Dziennik. 20.35— Pro­
gram. 20.40 — Serial .Po wsze czasy*.
21.20 — Studio .Rezonans*. 21.40 — 
Breing ring. 22.30 — Astrolabium. 23.00
— Dziennik. 2315— Program 23.20 —
O pogodzie. 2325 — Astrolabium (od.).
1.25— Mistrzostwa świata w szachach.



. K U R I E R  W I L E Ń S K I ” 25 września 1993 r.

Rocznice tygodnia
v  27 września 1533 r. uro­

dził się Stefan Batory (zm. 1586), 
książę siedmiogrodzki, od 1576 
r. król Polski.

** Przed 190 laty, 27 września 
1803 r. urodził się Prosper Me- 
rlroe (zm. 1870), pisarz francus­
ki.

v  27 września 1858 r. urodził 
się Michał Kajka (zm. 1940), ma­
zurski poeta ludowy, gorliwy ob­
rońca języka polskiego.

v  Przed 120 laty, 28 września 
1873 r. urodził się Wacław Be­
rent (zm. 1940), polski powieś- 
ciopisarz i tłumacz.

v. 28 września 1893 r. urodził 
się Juozas Kamaltls (zm. 1957), 
litewski dyrygent i kompozytor.

v  28 września 1918 r. we 
Francji utworzono Armię Polską 
pod dowództwem gen. Józefa 
Hallera.

v  Przed 475 laty, 29 września 
1518 r. urodził się Hntoretto 

(właść. Jacopo Robusti, zm. 1594), 
wybitny malarz włoski okresu 
manieryzmu, przedstawiciel szko- 
Jy weneckiej'.

v  29 września 1913 r. zmarł 
Rudolf Diesel (.ur. 1858), kon­
struktor niemiecki, twórca wy­
sokoprężnego silnika spalinowe­
go z samoczynnym zapłonem.

v  Przed 110'laty, 29 września 
1883 r. urodził się Vladas Sko- 
rupskts (zm. 1981), litewski dzia­
łacz wojskowy.

v  30 września 1908 r. zmarł 
Karol Estreicher (ur. 1827), pol­
ski bibliotekarz, bibliograf, kry­
tyk i badacz literatury.

v  3 0  września 1938 r. Wielka 
Brytania, Francja Włochy i Nie­
mcy podpisały okład monachij­
ski w sprawie przyłączenia do 
111 Rzeszy graniczących z nią 
okręgów Czechosłowacji.

¥  1 października — Między­
narodowy Dzień Muzyki.

v  Przed 35 laty, 1 październi­
ka 1958 r. wyprodukowano pier­
wszą polską maszynę cyfrową 
„XYZ“, tzw. mózg elektronowy.

v  1 października 1928 r. zmarł 
Stanisław Noakowski (ur. 1867), 
polski rysownik, malarz, archi­
tekt i pedagog.

1 października 1608 r. na 
pokładzie „Mary and Margaret" 
przybyli do Wirginii (USA) 
pierwsi polscy osadnicy.

v  2 października ■—  Dzień Po­
licji Litewskiej.

v  Przed 580 laty, 2 paździer­
nika 1413 r. podpisano Unię 
Horodelską —  po zwycięstwie 
Polski i Utwy nad Krzyżakami 
oba państwa zobowiązały się do 
informowania o wyborze króla- i 
wielkiego księcia litewskiego, od­
bywania wspólnych sejmów, 45a 
Litwie wprowadzono podział kra­
ju na kasztelanie i województ­
wa, szlachta litewska otrzymała 
herby szlachty polskiej.

v  3 października 1863 r. u- 
rodził się Stanisław Zaremba 
(am. 1942), profesor, współzałoży­
ciel Polskiego Towarzystwa Ma­
tematycznego, współtwórca pol­
skiej szkoły matematycznej.

Znad Wili;
Radio 7534/105.1 FM

Radio „Znad Wilii" codziennie 
proponuje następujące pozycje 
programu:

Serwisy informacyjne: od 6.00 
do 23.00 co godzinę.

Rafio budzik: 6.00 W- 7.00 
Ogłoszenia reklamowe: 7.00

—8.00, 14.00 —  15.00, 18.00 —
19.00. 21.00 —  22,00.

Radio-bazar: 8.15, 9.16.
„Odzie się podziały tamte pry­

watki" —  program muzyczny:
10.30 —  11.00.

Konkurs „Kuferek": 11.00 —
14.00.

Serwisy sportowe: 11.30, 15.30,
21.30.

Przegląd imprez kulturalnych:
12.30, 16.30.

Program w języku rosyjskim:
14.00 —  15.00.

Konkurs: „Trzy razy tak":
17.00 —  18.00.

„Astrologia dla każdego": wto­
rki i czwartki: 17.30.

Program w  języku litewskim:
18.00 —  19.00.

Propozycje do polskiej listy 
przebojów: 19.30 —  20.00. 

•Dobranocka: 20.30.
Konkurs wieczorny: 22.10 —

23.00.
Muzyczna noc: 24.00 —  06.00. 
Dział reklamy radia „Znad W i­

lli'': 2019 Wilno, aL Laiswes 60, 
telefon 42-94-57.

ROZRYWKI UMYSŁOWE

K rzyżów ka
Po rozwiązaniu krzyżówki na­

leży litery zamienić na cyfry, 
które, czytane od 1 do 50, poz­
wolą odczytać hasło —  złotą 
myśl niemieckiego pisarza 1 dra­
maturga Bertolda Brechta.

POZIOMO: A  —  zakochana w  
i Acisie, nie odwzajemniła miło­
ści cyklopa Polifema; B —  dziel­
nica Warszawy *  dramatopi- 
sarz rosyjski; autor scenariusza 
filmu „Lecą żurawie", C — we­
wnętrzna powierzchnia otworu 
okiennego w  ścianie; D —  kie­
runek, prąd, tendencja rozwojo­
wa *  nad Wachszem; E — za­
stąpienie pękniętej celuloidowej 
piłeczki tenisowej nową; F —  
waćpani, waszmość pani *  pols­
ki sportowy (klub piłkarski; G —  
miasto w obwodzie archangiels- 
kim; H — mięsień dwugłowy *  
za sprawą czyjąś lub z powodu 
czegoś; I —  alkaloid występują­
cy w kawie, herbacie; J — prze­
piękna córka Temidy, patronka 
pokoju *  środkowoazjatycka 
dzika koza; K —  bumelant, ła­
zik; L — w muzyce arabskiej 
model melodyczny mający ok­
reśloną skalę *  lina podtrzymu­
jąca maszt na statku; Ł sty­
ki między zakończeniami komó- 

. rek nerwowych; M  —  symbol 
olimpiady w Albertvllie-9 2 *
pierwiastek chemiczny; N  —  
najstarsza era w dziejach Ziemi; 
O — ssak o cennym futrze z M. 
Beringa *  niechęć, wstręt.

PIONOWO: t  —  wierzchnia

odzież dawnych chłopów *  
chrząszcz, groźny szkodnik pro­
duktów zwierzęcy d i; 2 — szczyt 
w Tatrach Wysokich (2 ,3 0 0 } ; ' ’ 3 
—  dawna jednostka miary *  
jest wyrazicielem naszych uczuć 
wobec innych; 4 —  długi, ob­
szerny płaszcz męski pochodze­
nia tureckiego; 5 — pusty, 
szczelny przedział na statku wo­
dnym ,*  drobna roślina zarod­
nikowa z gromady' rodnlowców; 
6 — prymitywne urządzenie do

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z 18 WRZEŚNIA

Poziomo: rozeta, Tuluza, tfen- 
bra, Angola, pieprz, Klio, Osa- 
suna, brzytwa, orientaiistyika, 
superintendanł, komplet, inkaust, 
YMCA, libela, browar, ' reszta, 
oktoda, zbicie.

Pionowo: lotnisko, Żeromski, 
rata, step, aldehydy, szarówka, 
kastaniety, obliczenia, Erie, 
trąd, stotinka, papieros, anato­
mia, Tasmania, arab, baza.

STALE I NIEDROGO

mlkroautobusem organizu­
jemy wyjazdy do Warszawy 
po zakupy. Przejazd granicy 
poza kolejką.

Zwracać się: VUnlns: tel.
63-82-83 (Regina, od godz.
9.00— 16.00).

(Zam. 2563)

Po wysokiej cenie 
STALE SKUPUJEMY 
pozłacane detale* tran­

zystory. mlkroschematy, 
korpusy zegarków l bran­
solety.

Płacimy w walucie wy­
mienialne) i litach.

Zwracać się: Vilnlus, tel. 
23-00-95-

(Lun. 2465)

Tania z gwarancją 
SPRZEDAJEMY 

akumulatory 6 ST-60, 
6 ST-75, 6 ST-90.

Zwracać się: Vilnius. 62- 
58-82, 61-88-47, 9—17 godz.

(Zam. 2514)

SPÓŁKA AKCYJNA 
w różnych ilościach 

NABYjWA
dom metali żelaznych. 
Możemy służyć własnym 
transportem.

Zwracać się na tel. w 
Wilnie: 63-98-08, 63-76-44, 
63-14-47.

(Zam. 2532)

suszenia siana; 7 — pracownik 
portowy prowadzący ewidencję
*  w  starożytnym Rzymie człon­
kowie rodziny, krewni w linii 
męskie); 8 —  hangar, dla sterow- 
ca; 9 —  popularna potrawa chiń­
ska *  prawnik rzymski, autor 
komentarza do edyktu preifors­
kiego; 10 —  prezydent USA w 
latach 1797— 1801; 11 — plaski 
strefy brzegowej Jezior 1 rzek
*  prymitywne, nędzne łóżko; 12 
—  wśród przyborów geometrycz­
nych; 13 —  K  matematyce su­
ma elementów ciągu *  znaki 
graficzne w  notacji muzycznej;
14 —  dawna, nazwa atramentu;
15 — potrawa z buraczków z 
przecieranym chrzanem *  pisar­
ka niemiecka, siostra C. Brenta- 
no (1785— 1859).

Ułożył
Kazimierz WOŁODKO

Pogoda
• Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 25 wrze­
śnia zachmurzenie z przejaśnie­
niami, bez opadów, wiatr za­
chodni, umiarkowany. Tempera­
tura 13— 15  stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe opady, tempe­
ratura w nocy 6— 11, w dzień 
U— 16 stopni.

W  centrum miasta 

DROGO SKUPUJEMY M

złoto 1 platynę.
Vitnlu8, tel. 75-15-28 1 75^. 

81. (Zam. 2566)

SKLEP JUBILERSKI

„PERLAS" 
drogo skupuje złoto, platyn* 
wszystkich prób, srebro tecfam  ̂
ne, pallad.

YUnins, Naugarduko 30, 
26-15-50.

(Zam 2525)

SKLEP „PERLAS**

■kupuje, sprzedaje, wymiau. 
różną walutę.

Vllnius, Naugarduko 30 m  
26-15-56.

(Zam. 2526)

DROGO PŁACIMY' 

za złoto i platynę.

Zwracać się: Savanorta 14—21 
teL 26-37-10.

(Zam. 2569)

SPRZEDAJE SSĘ

1-pokojowe wykupione Bies. 
kanie w  Szeszldnle 1 
W A Z 21063 1088 r.

VUnius, tel. 46-46-71 od oodz.
18.00.

(Zam. 2574)

FIRMA „AUTO-EURO" 
oferuje po atrakcyjnych ce­

nach na zamówienie nowe częś­
ci zamienne do samochodów pro- 
d u kej i zachodniej (krótkie ter­
miny).

Vllnlus, (eł. 44-18-42.
(Zam. 2581)

Kalendarium
* Sobota (25.DC) jest 268 dniem 

1993 r. Do końca roku 97 dni.
* Znak Zodiaku — Waga.
* Imieniny: Amelii, Kleofasa, 

Ładysława.
* Wschód Słońca — 7.08, za­

chód —  19.11. Długość dnia 12 
godż. 03 min.

Niedziela (26.DC)
* Imieniny: Cypriana, Damiana, 

Kośmy, Justyny, Ibucji.
* Wschód Słońca — 6.10, za­

chód —  18.09. Długość dnia 11 
godz. 59 min.

Poniedziałek (27 JX)
* Imieniny: Amadeusza, Win. 

cent ego.
* Wschód Słońca — ’ 6.12, za­

chód — >18.06. Długość dnia 11 
godz. 54 min.

SPRZEDAJE SIĘ

skórzane kurtki ze ik ra w kto  
(26 USD), kożuchy uszyte wed­
ług oryginalnej technologii (ce­
na 40—43 USD).

Zwracać się: Yilnlus, td. 97-
64-93. (Zam. 2556a)

W  TRYBIE PILNYM -

wykonujemy pomniki, ogrodze­
nia 1 nagrobki z granitu. 

Vlłnlus, A  Igi r do 48, Kuriiu l

(Zam. 2519)

STALE I TANIO

sprzedajemy kleje KN-3, „Bus- 
tllat-M", niemieckie wodne 
szkło, środek do impregnowania 
drewna —  lakier „ Iinprex-W *.

Teł. Yllnius, 35-77-00 w godzi­
nach pracy', 26-73-75 po godz. IŁ

(Zam. 2561)

Ekrany
ITLNIUS —  25—26.DC — 4 *  

Klerze na urlopie" (USA, ko®*- 
dia) —  o 14, 16, 18; 
baby!" (USA) —  o 12, 20.

AUSBA 3U „Artysta" 
serie) J i  o 16.30. „PW®® M  
toty" (Jugosławia, dla doro»y 
-  o 10.30, 12.30, 14.30, 19, \

PERGALE —  ,,Siel mafii

(USA, komedia) 
18, 20.

_ T  12. 14 16
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K U R I E R
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu i Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 llpca 
1053 r.

N a s z  adr es :
Lal8vó8 pr. 60,
2044, Vilnlus 
Lletuvo8 Respubllka

Kod 67218 
Cena 10 ct 
W  Polsce — 1000 zl.
Zam. 3100
Nr rejestracji —  322. 
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